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W  dzisie jsze j k ro n ic e  g o sp o d arcze j p o 
d a je m y  in fo rm ac je  o m a ją c y c h  s ię  odbyć  
w  n a jb liż szy m  czasie  w y b o ra c h  do  Izb y  
p rzem y sło w o -h an d lo w ej w  K ra k o w ie . W  ty m  
sam y m  m n ie jw ięce j te rm in ie  p ó jd ą  do  u r a y  
w y b o rc ze j p rze m y sło w cy  i k u p c y  o raz rę 
k o d z ie ln ic y  c a łe j P o lsk i; za k i lk a  w ięc m ie
s ię c y  w sz y s tk ie  wrojew ódz,tw a o trzy m ają  
s w o je - I z b y  p rzem y sło w o -h an d lo w e i r ę k o 
d z ie ln icze . Z ro b io n y  z o s tan ie  w aż n y  k ro k  
n a  d ro d z e  do sa m o rz ą d u  g o sp o d a rczeg o  
w  P o lsce .

Z a in te re so w a n ie  ogó łu  p o lsk iego  rozpi- 
sa n em i w y b o ram i je s t  d o tą d  n ie s te ty  bar-, 
dzo  m ałe . P ow odem  je s t  zap ew n e  p rzeko 
n a n ie , że Iz b y  ja k o  c ia ła  g łów n ie  opinjo- 
d aw cze  w p ły w  w y w ierać  b ę d ą  n iew ie lk i, 
a le  o b o k  ta m te j d z ia ła  je szcze in n a , dużo  
g ro źn ie jsz a , p rz y c z y n a : je s t  n ią  ogó lne  zo
b o ję tn ie n ie  d la  sp ra w  p u b liczn y ch , w y ro słe  
n a  tle  p o ło ż en ia  p o lity cz n eg o , zo b o ję tn ie 
n ie , k tó re  się  u sp raw ie d liw a  rzek o m ą n ie 
m ożliw ośc ią  sk u te c z n e g o  o d d z ia ły w a n ia  n a  
s p ra w y  p ań s tw o w e . T w ierd z i się, że w  P o l
sc e  p a n u je  u k r y ta  d y k ta tu r a ,  że żadne 
u c h w a ły  c z y n n ik ó w  sp o łeczn y ch , a  n a w e t 
se jm u  p o lity k i rząd o w ej zm ienić n ie  są  
w  s ta n ie , że w ięc  lep ie j nie za jm o w ać się 
sp raw am i p ub licznem i i p o zo s taw ić  je  w y 
łączn ie  w ład zo m . A  za te m  i w y b o ry  do Izb 
H an d lo w y c h  i R ęk o d z ie ln iczy ch  n iech  p rze 
p ro w a d z ą  „ k o m ite ty  w sp ó łp rac y  z rząd em " , 
z łożone z lu d z i u m ie jący ch  ty lk o  s łuchać , 
a  n ie  k ry ty c z n ie  d y sk u to w a ć .

O czyw iście rozum ow an ie  ta k ie  je s t  zu 
p e łn ie  b łęd n em . Izb y  g o sp o d a rcze  m ieć b ę 
d ą  w p ły w  d u ży  i w p ły w  te n  ró ść  będzie  
s ta le . Ż aden  rzą d , n a w e t d y k ta to rs k i ,  nie 
m oże  d z is ia j le k c e w a ż y ć  op in ji k ó ł gosp o 
d a rc z y c h  i n ie  m oże obejść  się bez  k o n ta k 
t u  z nim i. A d m in is tra c ja  p a ń s tw o w a  może 
d ą s a ć  się n a  u c h w a ły  p a r la m e n tu , n ie raz  
p o d y k to w a n o  z re sz tą  m o tyw am i cz y s to  poli- 
ty c z n e m i i  n ie  u w zg lę d n ia jąc e  k o n ie cz 
n o śc i g o sp o d a rc zy c h , a le  n ie  p o tra f iła b y  
sp e łn ić  sw ego  z a d a n ia  bez śc isłe j w sp ó ł
p ra c y  z in s ty tu c ja m i, k tó re  re p re z e n tu ją  
g o sp o d a rc z ą  a k ty w n o ś ć  sp o łe cz eń stw a . —  
R z ą d  o b ec n y  u siło w a ł ta k ie  in s ty tu c je  
s tw o rz y ć  p rzez  m ian o w an ie , a le  w szy s tk ie  
te  ra d y  i  k o m ite ty  d o rad c ze  n ie w y k a z a ły  
ży c ia , g d y ż  n ie  m ia ły  le g ity m a c ji szerok ich  
k ó ł g o sp o d a rc zy c h . Iz b y  h an d lo w e  i rę k o 
d z ie ln icze  le g ity m a c ję  tę  p o s ia d ać  b ęd ą , 
g d y ż  p o w s ta n ą  z w y b o ru  i  d la teg o  zn acze
n ie  ich  u ch w a ł b ęd z ie  w ie lk ie , d u żo  n aw e t 
w ięk sze , n iż  p rz e w id u ją  ich s ta tu ty .  P a 
m ię ta ć  n a d to  n a leż y , że w y b o ry  do  ty ch  
Izb  b ę d ą  p ie rw sz ą  o d  w y b o ró w  z m a rc a  br. 
k o n s u lta c ją  sze ro k ich  k ó ł o b y w a te li, że 
w ięc  ich  w y n ik  będz ie  m ia ł ta k ż e  p ew n e 
znaczen ie  p o lity cz n e . M ożna p rzew id y w ać , 
że w p ły n ie  on ta k ż e  w  pew nej m ierze  n a  
d e b a ty  k o n s ty tu c y jn e  w  obecnym  se jm ie , 
g d y  p rzy jd z ie  n a  p o rz ą d e k  d z ien n y  sp ra w a  
d a lsz e j ro zb u d o w y  sa m o rz ąd u  g o sp o d a rc ze 
go i  o b sy ła n ia  s e n a tu  p rzez  Izb y  g o sp o d a r
czo zaw odow re . B y ć  m oże, że już  te  now o- 
w y b ra n e  Iz b y  h an d lo w e  i  ręk o d z ie ln icze  
b ę d ą  w y b ie ra ć  p e w n ą  ilo ść  se n a to ró w , 
w  k a ż d y m  ra z ie  za b io rą  g ło s  w  sp raw ie  
re p re z e n ta c ji  in te re só w  g o sp o d a rc zy c h  
!W p rzy sz ły m  parlan#encie1

_  i
D oniosło ść  w ięc ro zp isa n y ch  w y b o ró w  

je s t  w y ją tk o w o  w ie lk a  i u g ru p o w a n ia  p o l
sk ie  w in n y  w y tę ż y ć  w sz y s tk ie  siły , b y
w Izb a ch  ty c h  zd o b y ć  ja k  n a j s i l n i e j s i  j T p ^ B a S m  ,
p rz e d s taw ic ie ls tw o  d la  p o lsk ieg o  p rz e m y  ^  b lld ze to w e j zło iyU  w czo ra j m a m a ł k o .. 
s łu , h a n d lu  i  ręk o d z ie ła . N ie będzie  to  r z c - j w . w izy tę  p rzed staw ick le  p oszczególnych  
c z a  ła tw ą . O panow anie  ży c ia  gospodarcze- j . jub5w  
go p rzez  ży w io ły  n iep o lsk ie , u n a s  w  Ma- 
łopo lsce  g łó w n ie  p rzez żydów , czyn i z ro 
k u  n a  ro k  p o s tę p y  p rz e ra ż a ją c e . M a ło p o l- , z  k o ń cem  p aź d z ie rn ;k a  zgodn ie  z  k o n s ty .

.5l? e. ^ l H ! n__d! ° _ ? _ / i . 0d  2 2 2 2 2 -  l tu c J*- P odcza3  te j sesji będzie rozpatryw a
n y  także projekt zm iany konstytu cji. R ząd  
p ro je k tu  sam o istn eg o  n ie  w niesie , 
m ia s t udzieli

Sesja Sejmu z końcem października.
N a porządku obrad zm iana k on sty tu cji. —  Rząd za  projektem  B eB e. —  D eficyt pre

lim inow anego budżetu na rok p rzy sz ły  w yn osi 7C0 mil jonów  złotych  (!!)

W arszaw a, 14 w rześn ia . (T elef w ł )  P o  
c z w a rtk o w e j k o n fe re n c ji m a rsz a łk a  S ejm u

w  sp raw ie

J a k  s ię  o k azu je , rz ą d  zam ierza  zw ołać  
se s ję  z w y c za jn ą  c ia ł p a r la m e n ta rn y c h

i k ie ro w a n e  p rzez  żydów  i g d y  p rzed  w oj- ! 
n ą  m ia ły  p raw o  w y b o ru  posłów  do p a r la 
m e n tu  w ied e ń sk ie g o  i se jm u  lw ow sk iego , 
to  w y sy ła ły  ta m  p raw ie  s ta le  żydów , pp

n a to -
poparcia projektow i B eB e.

'  T y m czasem  w  rząd z ie  p o d ję to  w y tę ż o n ą  
D a  trie ra , K o lisch era , L o w en ste in a . B y ła  to  pracę nad przygotow aniem  budżetu, 
p o p ro s tu  k u f  ja  ży d o w sk a . C zy n ow e w y 
b o ry  n ie  d ad z ą , zw łaszcza  w  se k c ji handlo-

p ro f. K rz y ża n o w sk i d o w o d ził k o n ie cz n o śc i 
za s to so w a n ia  n a jw ięk sz y ch  oszczędnośc i. 
P rz ed ło ż en ia  b u d że to w e , ja k ie  poszczeg ó l
n e  m in is te rs tw a  w y su n ę ły , w ybiegają  d a le
ko poza cy frę  budżtu tegoroczn ego . G d y b y  
je  u w zg lę d n ić  budżet zam ykałby s ię  d efi
cy tem  o k o ło  700 m iljonów  złotych . C yfry  
g lo b a ln e  d la  p o szczeg ó ln y ch  m in is te rs tw  zo
s ta ły  u s ta lo n e  na konferencji premjera z mi
nistrem  skarbu, a  obecnie i  p rzez  c a ły  p rz y 
sz ły  ty d z ie ń  b ę d ą  się  to c z y ły  p zy  u d z ia le  
p re m je ra  narady nad uzgodnieniem  postu 
la tów  m inisterialnych  ze stanow isk iem  m i
nistra skarbu. W ątp liw em  je s t, c z y  u d a  s ię  
ju ż  b u d ż e t w p ro w ad z ić  n a  R a d ę  m in is tró w  
w  p rzy sz ły m  ty g o d n iu . W  p ią te k  w  po łud -T rz e b a  tu ta j  p rzy p o m n ieć , że n a  o s ta t

n i m  swern p o sied zen iu  R a d a  f in a n s o w a ' n ie  przyjął premjer B artel doradcę finanso
w ej, zn o w u  og rom nej w ięk szo śc i żydów  w y p o w ied z ia ła  się  za  daleko idącem i os?- j w ego  Banku P o lsk iego  na d łuższej au- 
sk im  k a n d y d a to m ?  R z ąd  U czył się  z tern 1 ^ „ o ś c i a m i ,  ze  t a H e  p r a l n y  re fe re n t \ djencjl. ^  -  ■
niebezp ieczeósw em  i d la te g o  w  se k c ji h a n 
d low ej w p ro w ad z ił p ro p o rc jo n a ln o ść , k tó ra  
m a zap ew n ić  p rze d staw ic ie ls tw o  po lsk ie j.... 
m nie jszości. J e d n a k  sam a p ro p o rc jo n a ln o ść  
nie zapew ni po lsk im  kupcom  m a n d a tó w , 
trz e b a  bodzie je  zd o b y ć  ru ch liw o śc ią , o rg a 
n izac ją , so lid a rn o śc ią , m asow ym  u d z ia łem  
w  w y b o ra ch . T rzeb a  będz ie  ożyw ić za in te 
reso w an ie  sp raw am i pub licznem i, p o s ta w ić  
p ro g ra m y , u św iad o m ić  n ieb ez p iec ze ń stw o , 
g ro żące  p o lsk iem u  h an d lo w i, g inącem u  
w za lew ie  ży d o w sk im  z n ie p o ję tą  sz y b k o 
ścią. Z p o lsk im  h an d lem  zg in ie  p o lsk i c h a 
ra k te r  m ia s t, z g a sn ą  o g n isk a  p o lsk ie j k u l 
tu ry . W y b o ry  do Izb  g o sp o d a rc zy c h  m uszą 
s ta ć  s ię  re a k c ją  po lsk iego  h an d lu , p rze m y 
słu  i ręk o d z ie ła  p rzec iw  tem u  zgubnem u  
fa ta lizm ow i, z ja k im  p rzy jm u jem y  o p an o w a
nie w a rsz ta tó w  g o sp o d a rc zy c h  p rzez  e le 
m e n ty  n iep o lsk ie . N ie p rz e s ta n ie m y  m obi
lizow ać do  n ich  p o lsk ich  k u p có w , p rzem y- 
słow sców  i ręk o d z ie ln ik ó w . ax .

Postęp w rokowaniach granicznych z Czechami
Uzgodniono już

Zakopane 14/9. (Telef. wł.). Fołud. Agencja 
Prasow a donosi, że dalsze rokowania graniczne 
w dniu 13 i 14 b. m. przedstawiają się bardzo 
pomyślnie i postępują szybko naprzód. Kom i
sje obu państw  pracują 8 godzin dziennie. Ze 
sta tu tu  granicznego przeprowadzono już roz
dział 1) o utrzymanie granicy i linji demarka- 
cyjnej, 2) rozdział o drogach i mostach granicz 
nych, 3) przeprowadzono rokow ania i wspólny 
protokół o powołaniu komisji dla ustalenia no

Dodatek na żonę dia emerytów.
Warszawa 14.9. (teł. wł.). M inisterstwo skar 

bu w yjaśnia, że em erytom, k tórzy zawarli związ 
ki małżeńskie już po przejściu w stan spoczyn
ku przysługuje dodatek ekonomiczny na żony. 
Dodatek przyznaw ano dotąd  tylko tym  em ery
tom, którzy weszli w  związek m ałżeński przed 
przejściem w  san spoczynku.

Samolot wystrzelony z katapulty
nie doleciał do celu.

Warszawa 14.9. (Tek wł.) Z pokładu parowca 
francuskiego „Isłe de F rance" znajdującego się 
w drodze z N -Y orku do Cherbourga wystrzelo 
no w okolicy Iriandji z k~ ta pul ty samolot, k tó . 
ry przewieźć pocztę pospieszną do Francji. 
Gdy sam olot nie p rr y le '-}  do w ieczora na lo
tnisko do Le B ourget wysłano hydroplan i tor
pedowce na poszukiwania zaginionych lotników  
Okazuje się, hydroplan wodoplanow ał n a  połu
dniowy zachód kolo Sishop_Pock. Lotnicy  wy
szli bez szwanku.

Genewa 14/9. (PAT) D ruga Komisja Zgroma 
dzenia Ligi Narodów  postanow iła polecić, sekcji 
hygjeny sekretarja tu  Ligi zebranie sta ty sty cz
nych  danych o nadużywaniu alkoholu, w celu 
ew entualnego zużytkow ania tego m aterjalu  
przy opracowyw aniu układu o nielegalnym han 
dlu alkoholem.

szereg punktów,

menklatury w obu państwach ceiem wymiany 
oficjalnych pubiikacyj, 4) podpisano dodatkowe 
dokumenty delimitacyine polsko-czechosłowac
kie. W dniu 15 b. m. obie kom isje w yjeżdżają 
do Żegiestowa, a  16 do Szczawnicy, celem do
konania wspólnych oględzin lokalnych, poezsm 
komisje pow rócą do Zakopanego d la dalszym  
obrad, k tó rych  ostateczne zakończenie spodzie 
wane jest kolo przyszłego piątku.

Przemysły węglowe Anglji i Polski
szukają porozumienia.

. Warszawa 14.9. (teł. wł.). W  końcu września 
m ają się toczyć w  L o n ly n ie  obrady przedsta. 
wicieli przemysłu węgłoweog w Polsce i An
glji. Zadaniem tej konferencji byłoby dopro. 
wadzenie do porozumienia i podziału sfery 
wpływów i rozdziału rynków zagranicznych 
między węgiel polski i angielski K onkurencja

jak a  się w ytw orzyła po stra jk u  węglowym 
w A nglji w 1926 r. odbiła się fatalnie na obtf 
przemysłach, g d y  narażała  je  n a  dotkliw e stra 
ty. Znane są w ypadki k iedy  niek tórzy  pośred
nicy zagraniczni nabywali węgiel polski, aby 
go zaraz sprzedać dalej po wyższych cenach

Poselstwa w Londyire i Rzymie 
ambasadami.

Warszawa 14.9. (tel. wł.). W najbliższym 
czasie poselstwa Rzplitej w Londynie i w R zy. 
mie mają być podniesione do godności amba
sad.

06 tysięcy bezrobotych.
Warszawa 14/9. (Telef. wł.). S tan bezrobocia 

w  dniu 8 b. m. wynosił 86.816 osób. Zmniej
szył się w  ostatnim tygodniu o 1.777. Najw ięk 
szy ubytek  bezrobotnych zanotow ano w Łodzi, 
bo 1.730 osób.

 00-------
POGRZEB PROF. CZECZOTA.

Warszawa 14/9. (Telef. wł.). W piątek w po 
ludnie z kościoła ewangelicko-reform atorskiego 
odbył się pogrzeb zm arłego tragicznie w F ry
burgu profesora Akademji Górniczej w K rako 
wie, Henryka Czeczota. W pogrzebie brało u- 
dział w ielu górników.

Sorowokowani żołnierze sowieccy
mordują komisarza wojskowego. 

Warszawa 14.9. (tel. wł.). W  koszarach 25 pp. 
sowieckiego w Perm ie zamordowano komisarza 
wojskowego M orderstwo było wynikiem  buntu 

'- 'e rzy  przeciw stosow anym  przez kom isarza 
metodom propagandy ateistycznej. Komisarz 
Odbierał żołnierzom krzyżyki i ewangclje i 
dopuszczał się stale kpin z ich uczuć religijnych 
Po zabójstwie kom isarza oddział zbuntow any 
otoczony został przez odziały G. P. U., k tó re  
stoczyły  w alkę z żołnierzami tego pułku i ^mu 
siły ich do poddania się. V

V
; -L i>

Warszawa 14/9. (Telef. wł.). Podczas n’eobe 
cności prem jera W oldem arasa zastępow ał go 
stale m inister spraw  w ojskow ych gen. D aukan- 
tas. Obecnie zrzekł się on pełnienia obowiąz
ków prem jera z niewiadom ych przyczyn. Z a 
stępcą premjera został m ianowany m inister skar 

,bu Tubelik.
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O a e m p ! $ z q i n n ! ? . .
Nowe projekty konstytucyjne Be-Be.

„ R o b o tn ik o w i"  u d a ło  s ię  „z  ■pewnym 
tru d e m "  o trzy m ać  in fo rm ac je  o n ie k tó ry c h  
p ro je k ta c h  , . je d y n k i" . O to n a jc ie k aw sz e :

„1) Czynne prawo wyborcze m a w ym a
gać  ukończenia la t 2-1; bierne prawo w y
borcze la t  30. 

i 2) Czynne praw o wyborcze ma w ym a
gać  znajom ości czy tan ia i pisania; bierne 
ukończenia szkoły  powszechnej.

3) R ząd  ma być odpowiedzialny z re
gu ły  przed Prezydentem , przed parlam en
tem  ty lko  raz do roku w okresie sesji bu
dżetow ej.

4) Rząd m a być odpowiedzialny przed 
parlam entem  ty lk o  w  razie uchw alenia vo- 
tum  nieufności i przez sejm i przez senat 
jednocześnie z tego sam ego powodu". 
D a le j s e n a t  m a  b y ć  p o d  k a ż d y m  w zg lę 

d e m  z ró w n a n y  z se jm em , m a  b y ć  w  po ło 
w ie  m ia n o w a n y  p rzez  P re z y d e n ta , w  p o ło 
w ie  p rz e z  sa m o rz ą d y , Izb y  ro ln icze , han- 
d lo w o -p rzem y slo w c  i  t. p . P re z y d e n t R z e 
cz y p o sp o lite j m a  b y ć  o b ie ra n y  p rzez  sp e 
c ja ln e  zg ro m a d ze n ie  „ e le k to ró w "  n a  l a t  10.

Z d a je  się , że „ R o b o tn ik "  w y b ra ł z p ro 
je k tó w  „ je d y n k i"  id e e  n a jb a rd z ie j w  jeg o  
m n ie m a n iu  sz k o d liw e , b y  zo hydz ić  p ró b y  

re fo rm . N iew iad o m o , c z y  te p ro je k ty  n ie  są 
p ro je k ta m i p o lity k ó w  o d o so b n io n y c h  i  czy  
u z y s k a ją  p o te m  a p ro b a tę  rz ą d u .

J e ś l ib y  je d n a k  za  tem i p ro p o zy c jam i 
O św iadcza ła  się  w ięk szo ść  Be Pm, to  b y ło b y  
to  d o w o d em , że  k a m p a n ia  p ra s y  u m ia rk o 
w a n e j n ie  b y ła  b e z sk u te c z n a . P o rzu co n o  
n ie k tó re  n ie m ąd re  p o m y sły , j a k  np . ..p leb i
s c y to w y "  -wybór P re z y d e n ta . Z a m ia s t te g o  
p o ja w ił sę  p ro je k t  w y b o ru  p rzez  „ e le k to 
ró w " , k tó re y o  n ie  m o ż n a  ocen ić  n ie  zn a ją c  
sp o so b u  w y b o ru  „ e le k to ró w " .

G ra n ic a  w ie k u  w y b o rc ze g o  m o g ła b y  
b y ć , ja k  to  s tw ie rd z o n o  m ięd zy  innem i 
n a  k o n fe re n c ji ch rz e śc ija ń sk o  - spo łecznej 
w  P rzegorza łach i, p o d n ie s io n a . N a to m ia s t 
n ie s łu sz n em  b y ło b y  o d b ie ra n ie  g ło su  d u 
ż e j częśc i o b y w a te li —  zw ła sz cza  b. za b o 
r u  ro sy jsk ie g o  —  z te g o  p o w o d u , że za
b o rc y  n ie  d b a li n a le ż y c ie  o o św ia tę  i  n ie 
z w a lcz a li a n a lfa b e ty z m u .

J e ś l ib y  rz ą d  b y ł o d p o w ied z ia ln y  p rze d  
p a r la m e n te m  ty lk o  „ ra z  do ro k u "  i  to  
p rz e d  p a r la m e n te m , k tó re g o  cz ęść  (S e n a t)  
b y ła b y  w  po łow ie  m ia n o w a n a  p rzez  P re z y 
d e n ta ,  to  rzą d  b y łb y  fa k ty c z n ie  p rzed  p a r 
la m e n te m  n ie o d p o w ied z ia ln y . Z a to  P re z y 
d e n t  z o s ta łb y  w c ią g n ię ty  w  w ir  w a lk  p a r 
ty jn o -p o li ty c z n y c h . Je s t ' to  w ięc p ro je k t 
sz k o d liw y .

Antypacyfistyczna manewry sowieckie.

„ K u r je r  P o ra n n y "  w sk az u je , że te g o 
ro c z n e  w ie lk ie  m a n e w ry  „ A n n ji C zerw o
n e j"  n a  U k ra in ie  m a ją  z a  za d an ie  obudzić  
w  m a sa c h  d u c h a  zdo b y w czeg o , propagow m ć 
id e ę  -wojny za cz ep n e j ce lem  w zn ie ce n ia  r e 
w o lu c ji św a to w e j. N a jlep szy m  dow odem  
e n u n c ja c je  w o d zó w  so w ieck ch .

, K om isarz W oroszyłow  podczas inau
gu rac ji m anew rów  ośw iadczył zupełnie ja
wnie, że „arm ja czerwona" stoi w  przede
dniu próby n a  polach wojny o realizację 
hase ł rew olucyjnych. Rozrzucone w 6etkach 
ty sięcy  egzem plarzy broszury agitacy jne 

I w skazu ją  „krasnoarm iejcom ", jak o  cel ich 
służby, w alkę o „wyzwolenie pro letarjatu  
św ia ta  z pęt burżuazyjnej niewoli". Obec
n y  kom endant okręgu w ojennego leijin- 
gradzkiego Tuehaczew skij, sm utnej pam ię
ci dow ódca frontu  zachodniego w wojnie 
z  P o lską w  1920 roku, w skazuje swym 
podkom endnym  Polskę, jako cel najbliższej 
inw azji rosyjskiej".

^  A  w ięc  b o lsz ew ic y  o tw arc ie  m ów ią 
o w o jn ie  za cz ep n e j; n ie  p ró b u ją  tłu m ac zy ć  
sw y ch  zb ro je ń  o b aw ą  n a ja z d u  p a ń s tw  
„ b u rż u a z y jn y c b "  n a  p a ń s tw o  „ p ro le ta r ja tu " . 
Ni© p rz e sz k a d z a  to  K ra ss in o w i w  G enew ie 
w zy w ać  p a ń s tw a  e u ro p e jsk ie  d o  zupełnego  
ro z b ro je n ia  się. S.

Zjazd episkopatu polskiego w Gnieźnie.
W  Gnieźnie rozpoczął się zjazd episkopatu 

polskiego oraz rekolekcje. D otychczas przybyli 
do Gniezna m. in. kardynałow ie: ks. Prym as 
R lcnd i ks. kardynał R akow ski. Ogólna licz
ba biskupów, biorących udział w zjeźclzie i re
kolekcjach będzie w ynosiła 43 osóby. W p ią
tek lub  w sobotę przybędzie Nuncjusz Mar
ni aggl.

Nadanie praw katolickim  
szkołom w Bułgarii.

R ząd bułgarsk i nadal szkołom katolickim  
:e same praw a w ydaw ania dyplomów, jak ie  po 
siadają szkoły państw owe. Je s tto  pewnego ro 
dzaju publiczne w yrażenie przez rząd uznania

Bruckfisr nrzv własnych omanach Nieśmiertelny B ruckner i wszyscy orgaamistrze trzech 
7 firmw Rr r R ,  3 generacji grali na orfianOCSl Z JaUruKI 0  Cl B lefiC f
t  iiriny Binci rueger. zachwycali się ich szlachetnym i śpiewnym tonem Ta

niedościgniona piękność dźwięku, m istrzowski# I su m ienn i w y 
konani! wszystkich części organowych p r z e z  zespót złożony 
z 6-ciu urzędników i 150 robotników-specjalistów, wyszko
lonych p rze z długi szereg lat, Jak I niezrów nany materjał, uży
wany do budowy zysk a ły dla organów z fabryki B-ci RIEGER 
św iatów ? sławę. To stwierdzają rozliczne nal w yżs ze  odznacza
n a  I niazllezone uznania z wszystkich państw świata. Ponieważ 
kupno organów jest rzeczą zaufania, należy więc wszystkie 

organy z a m a w i a ć  w firmie

BRACI RIEGER w ffarnsowte
( J S g e r n d o r f ) .

która to firma należąc do największych i najlepiej urządzo
nych zakładów artystycznych Europy, przez lat 54 swego istnienia 

wykonała crzsszra 23Uj nowych organów, co nie zostało przez żaduą inną firmę nawet w przybliże
niu osiągnięte birma B-ci Hieger w ftarniowie, cały cynk, drzewo dębowe i świerkowe potrzebne 

do budowy organów, jak również i węgiel nabywa w Polsce.
Sprzęty kościelne. V  Elektryczny napęd do miechów organowych. V  Prospekty

Pięciolecie hiszpańskiego dyktatora
i spisek przeciw niemu.

N a dwa, <irti p rzed  u ro cz y s to śc ią  ju b ile 
uszow ą z o k az ji 5 -lec ia  d y k ta tu ry  jen  P r i
mo de R iv e ra  (13. IX . 1923 —  .13. IX. 19*28), 
bo w  dniu  11 w rz eśn ia  w y k ry to  i stłum iono  
sp rzy siężen ie  p rzec iw  nie j. Je sz c z e  b ra k  d o 
k ła d n y c h  o_ ty m  o s ta tn im  sp isk u  d a n y c h ; 
p ra sa  po d a je  sz e reg  se n sa c y jn y c h  i n ie p ra w 
d o p o d o b n y ch  szczegó łów , n . p. ja k o b y  m iał 
b y ć  p o d p isa n y  za ró w n o  p rzez  m aso n erię  
h iszpańską ', ja k  i k a to lik ó w - (w y m ien ia  się 
n a w e t a rc y b isk u p a  S a ra g o ssy  m ięd zy  u c z e 
s tn ik a m i sp rzy siężen ia ). T y m czasem , dopók i 
c h a ra k te r  sp rzy sięż en ia  i je g o  cele nie b ę 
d ą  u s ta lo n e , w a r to  p rzy p o m n ieć  d z ia ła ln o ść  
h isz p ań sk ieg o  —  ja k  się m ów i —  M ussoli
n iego .

Z am ach  sw ój w y k o n a ł jen . P rim o de Ri- 
v e ra  w  d. 13 IX . 1923. P rz e p ro w a d z ił go 
p rz y  p o m ocy  p a ru  o d d z ia łó w  w o jsk a  bez ro z 
lew u  k rw i; z a ra z  bow iem  z n a cz n a  część  
a n n j i  o p o w ied z ia ła  się p o  jego  s tro n ie . Z a
m a ch  b y ł d o k o n a n y  w  im ię ra to w a n ia  p a ń 
s tw a  p rz e d  p a r la m e n te m , k tó r y  czas tra c ił 
n a  b ez p ło d n e  sp o ry  i w a lk i p a r ty jn e , —  
p rze d  k lę sk ą  w  A fry ce  ze s tro n y  A bd-e l- 
K rim a . —  p rz e d  m in ą  g o sp o d a rc z o -fin a n 
so w ą , k u  k tó re j  H isz p an ja  szybk im  k ro k iem  
zm ierza ła .

Z am ach  u d a ł się, pon iew aż g łęb o k o  w ma 
sach  z a k rz e w iła  s ię  św iad o m o ść  szkod liw o
śc i d o ty c h c z a so w y c h  rz ą d ó w  i pon iew aż 
d y k ta to r  u m ia ł p o zy sk ać  k ró la  A lfonsa  X III. 
d la  sw o ich  p lan ó w .

P ięc io lec ie  jego  rządów* p rzy n io s ło  p o 
p raw ę  s to su n k ó w . W o jn ę  z M arokk iem  (p rz y  
po m ocy  F ra n c ji)  je n . P rim o  de R iv e ra  u k o ń  
cz y ł szczęśliw ie; A b d -e l-K rim  zw y c iężo n y  
p rze b y w a  te ra z  n a  w y g n a n iu  n a  fra n cu sk ie j 
w y sp ie  R eu n io n . W  p o lity c e  z a g ran ic zn e j 
o p a rł się  o W ło ch y  M usso lin iego  k o sz tem  
u s tę p s tw  w  z a k res ie  w p ły w ó w  n a  m orzu . 
G osp o d arczo  i fin an so w o  p o d n ió s ł H isz p an 
ię-

M niej szczęśc ia  m ia ł w  dziedz in ie  re fo r
m y  u s tro ju . C h c ia ł b y ć  ..h iszp ań sk im  M usso- 
lin im " nie m a ją c  a n i zd o ln o śc i sw ego  p ro to 
ty p u  an i je g o  k o n se k w e n c ji. L u b ia ł zm ien iać 
sw o je  p o sta n o w ien ia . C-o chw ila  g ro z ił u s tą 
pien iem . celem  w y m u sz en ia  d la  sieb ie p o 
słuchu . W reszc ie  w adząc p ię trz ą c e  się  t r u 
dn o śc i og łosił n a  B oże N aro d ze n ie  1925 r., 
że n ie  u w aż a  d y k ta tu r y  z a  o s ta te c z n ą , a 
ty lk o  za p rze jśc io w ą  fo rm ę rzą d zen ia . P o w o 
ła ł „A sam b lea  N a c io n a l" , je d n a k  bez  p raw  
w ła d z y  u s ta w o d a w c z e j, i n ie  n a  p o d s ta w ie  
pow szech n y ch  w y b o ró w . „A sa m b le a "  s ta ła  
się dziwrolągiem  in te re su ją c y m , a le  n iepoży- 
teezn y m  .

N ie m ia ł szczęśc ia  jen . P rim o  de R iv e ra  
w  p o lity ce  w ew n ętrz n e j... Z a ło żo n a  p rzez  
n ie g o  p a r t j a  „U nion  P a tr io t ic a "  n ie  p rzy czy  
n iła  się  w  n iczem  d o  u sp o k o je n ia  um y słó w  
i do p o je d n a n ia  ich z d y k ta to re m . C zęste  
zaś k o n f isk a ty  p ra sy , cz ęs te  rep re s je  za k r y 
ty k ę  rząd ó w , w a lk a  w re szc ie  z reg jo n a ln em i 
ru ch a m i lu d n o śc i, o d s trę c z y ly  od n iego  w iel- 
k ie  o d ła m y  lu d n o śc i.

Dziś jen . P rim o de Rivera- ma p rzec iw  
sobie ca le  p a r tje  p o lity czn e , ja k  zw łaszcza 
k o n se rw aty s tó w ', k tó rz y  go  n am ię tn ie  zw al
cza ją . N ie je s t  p ew n y m  socjalistów ', k tó ry c h  
p ró b o w a ł p o zy sk ać  k o n ce s ja m i n a  rzecz 
zw iązków  zaw odow ych  p rzy  o rg an izo w an iu  
„A sa m b le a  N a c io n a l" . O s ta tn io  zaś zraził 
sob ie  w-reszcie i część k a to lik ó w , zw łaszcza 
w  pó łn . H iszpan ji, k tó rz y  m u  n ie m o g ą  d a 
ro w a ć  za k a z u  n a u c z a n ia  re lig ji w  n a rz e 
czach  reg jo n a ln y ch .

T e  w szy stk ie  tru d n o śc i zm ęczy ły  —  z d a 
je  się —  h iszp ań sk ieg o  d y k ta to ra ,  d o tk n ię 
teg o  w k o ń cu  b ra k ie m  z a u fa n ia  k ró la . P rz e d  
p a ru  m iesiącam i g ło śno  m ówdono w  H isz p an 
ji, że d y k ta to r  m a za m ia r  p o rzu c ić  rz ą d y . 
W  o s ta tn ie j je d n a k  chw ili co fnąć  s ię  m ia ł 
je szcze  i o św iad czy ł, że n ie  u s tą p i, d o p ó k i 
H iszp an ji nie d o p ro w ad z i do s ta n u  pełnego  
zab ezp ieczen ia  je j p o tę g i m o carstw o w ej.

W  ta k ic h  w a ru n k a c h  m ia ł h isz p ań sk i 
.d y k ta to r  św ięcić p ięcio lec ie  sw y ch  rząd ó w , 
13. IX ., w  w a ru n k a c h  wdęc n ie z b y t w eso 
ły ch . S y tu a c ję  je d n a k  zm ien ia  w y k ry te  w  d. 
11 b. m . sp rzy siężen ie , w ym ierzone  n a  ob a
len ie  rzą d u  d y k ta to rs k ie g o , d o tą d  n ie  w y 
ja śn io n e  n a leży c ie . K tó ra ś  z a je u c y j za 
g ran ic zn y c h  sz e rzy  p o g ło sk ę  ja k o b y  w' sp rzy  
siężen ie  w m ieszan y  m ia ł b y ć  sam  k ró l. P o
g ło sk a  n ie p ra w d o p o d o b n a  oczyw iśc ie , w y- 
tłó m ac zo n a  je d n a k  tem . że k ró l A lfons X III. 
w łaśn ie  p rz e d  sam em i u ro c z y s to śc ia m i o p u 
ścił H iszp an ję  i u d a ł  się do S ztokho lm u . T en  
ja w n y  a f ro n t k ró la  w  s to su n k u  do d y k ta to 
ra  d a ł zapew ne p o c z ą te k  n ie sam o w ite j po-- 
g ło sce .

In te re s u ją c e j k w e s tji,  k to  w łaśc iw ie  o r
g an izo w ał zam ach , n ie  ro zw ią zan o  d o tą d ... 
M ad ry ck i k o re sp o n d e n t „ P e t ite  G iro n d e" . 
k tó r y  p ie rw sze  w iadom ości o sp isk u  do  F ra n  
c ji p rze s ia ł, tw ie rd z i, że sp rzy siężen ie  je s t 
dzie łem  p a r t j i :  k o n se rw a ty w n e j, lib e ra ln e j, 
a  ta k ż e  k o m u n is tó w ... N a to m ias t m ię d z y n a 
ro d o w a a je n c ja  „ In te rn a tio n a l New'S S erv i- 
c e “ d o n o si, że sp isek  m a c h a ra k te r  c z y s to  
w o jsk o w y  i p rzez  o ficerów  zo s ta ł zo rg a n izo 
w an y , że n a to m ia s t p a r tje  p o lity czn e  d o p ie 
ro  późn iej u d z ie liły  m u p o p a rc ia , zw iązk i 
zawrodowe zaś trz y m a ły  się z d a le k a  od nie- 
go.

S p rzy siężen ie  —  ja k  b rzm i u rzęd o w y  
k o m u n ik a t z M a d ry tu  —  zo sta ło  zaw czasu  
w y k ry te , a spraw rcy  a re sz to w a n i. N iew ą tp li 
w ie d a  to  jen . P rim o  de R iv erze  sposobnosć 
do n o w y ch  rep re s ji i z a o s trz e n ia  ..reg im en t" . 
Z ja k im  sk u tk ie m ?  T ru d n o  p rzew idzieć . D o
ty c h c z a so w y  je d n a k  rozw ój w y p a d k ó w  k aże  
w nosić, że d y k ta tu r a  h isz p ań sk a  je s t  dziś 
s łab sza , niż p rzed  dw om a la ty ,  k ie d y  s to 
su n k i —  w y d aw ało  się —  z o s ta ły  u s ta b ili
zow ane. W cześn ie j, czy  p ó źn ie j b ed z ie  m u 
s ia ła  u s tą p ić  p rzed  w olą lu d n o śc i, k tó ra  chce 
i m usi m ieć u d z ia ł w  rząd ach . Ze ta  chw ila 
się zb liza , dow odzi i o s ta tn i, choć s tłu m io 
n y . sp isek . W . Z.

P r z e r w a n i  m i l c z e n i e .
P, K. M. M orawski nadsy ła  nam następu

jące pismo w' odpowiedzi „N aprzodowi" w  związ 
:u z dyskusją  o faszyzmie i Mussolinim:

Żydom asonerja w spółczesna m a to do sie
bie, że n iek tórych  przeciwników swoich z re 
guły s ta ra  się przemilczać. Cieszyć się więc nu- 
feży, skoro  tak ie  milczenie przerw ie —  widać, 
że s trza ł nic C-hybił. T ak  się też sta ło  z króciut

dla szkół kato lickich i dla ich w ysokich_zas łu g ., 
N ajlepsze rodziny posyłają swe dzieci do 

tych szkół, k tó re  przez sw ą działalność usuw ają 
wiele uprzedzeń przeciw ko1 relig ji kato l. (KAP). |

kim artykułem , k tó ry  pomieściłem —  w Prze' 
jeżdzie przez K raków  —  na gościnnych łam ać 
..Głosu N arodu” dnia *2 b. m. Organ p. -Haecke* 
ra zamieścił nań bowiem długą replikę na po- 
czesnem miejscu.

Zarzuca „N aprzód” polemice _ mojej niewy- 
bredność i kłamliwość, K ultury  istotnie nie u- 
czyłem się na łam ach „Naprzodu ‘ (por. choćby 
w ytw orne artyku ły  na tem at kleru katolickiego 
po zam ordowaniu N arutow icza, czy dniu G-go 
listopada!). Dalej zaś zamieszcza ten „glos 
praw dy” '.chwilowo poza służbą) moją biogra-
f j ę   a raczej nekrolog —  i to  nie „błogosła-
wdomej pamięciA

Zaczyna go „N aprzód" od pochwał genealo
gicznych, panegiryk  wszakżo retrospek tyw ny  
służy ty lko  po to, iżby w ykazać,, jak  daleko 
„jabłko padło od jabłoni” i jak  dalece zawio
dłem nadzieje „Stańczyków ", k tórzy  mnie prce 
eież na sw-ojem łonie w ypiastow ali czy —  tych  
członków b. ..S tronnictw a Zachowawczego", 
z k tórym i w spółczuje „N aprzód” , mówiąc, że 
„nie spodziewali się niczego po m nie" (naw et 
zaszczytów  „jedynkowycih").

„K arjera dyplom atyczna urw ała mu się po 
pierwszych k rokach” —  pisze nadw orny organ 
..błogosławionej pam ięci" szefa m ojego hr. 
Skrzyńskiego. „Potem czynił w ysiłki w  celu 
w ydostan ia się na stanow isko redak to ra  „C za
su"/?)— Potem... (założonp przezeń) „S tronni
ctwo zachowawcze” ... (rozpłynęło) się w  zapora 
nienia fali... ;W  końcu uzyskał w  nim) Mussolini 
w sam raz takiego wielbiciela, na jak iego  sobie 
w całej pełni zasłuży!"...

Organ p. H aeckera postaw iłby mi bez m ała 
zarzut karjerow iczostw a. Dobra, to  bowiem ta k 
ty k a  dla ..bezinteresownych” obrońców ludu —* 
w chwili, gdy ty lu  m a się adeptów  pousadza- 
nych przy wszelkiego rodzaju „talerzach z m a
słem” , zaczynając od mimisterjum i kancelarii 
sejmowrej —  krzyczeć: ..Precz z a r rm s ta m i"  
i to  jeszcze nieudolnym i! Trzym ał się jej kla
syczny wywła-zczyciel. gdi*, uciekając, k rzy
czał: „C hw ytaj złodzieja!"

Niech mi też „N aprzód” nie imponuje, ie  
g loryfikuję Mussoliniego —  ausgerecbnet, jak  
mówią w  kolach bliskich p. H aeckerow i —  za 
sprawę Rossiego, czy Mafcteottiego! Byłem we 
W łoszech faszystow skich kilka razy. byłem 
w  Rzym ie w  chwili „m arcia di R om a" i wiem, 
że „pierwsza b rygada” faszystów  by ła  co do 
wartości m oralnej nader mieszana (sam byłem 
w tedy świadkiem bardzo dziwnego napadu  
w Rzymie 1-go listopada 1922 r. —  (por. do ty 
czący rocznik „Naprzodu” !); wiem. że porw a
nie M atteottiego było zbrodnią, k tó ra  o m ało 
nie w ysadziła reżymu faszystow skiego z siodła, 
ale zbrodnia ta  obudziła gios sum ienia w łoskie
go, a  Duce w ykazał ma ty le  siły i niezależności, 
by  przepędzić prow okatorów  ze swojego otoczą 
nia, do k tórych  należał i osławiony Rossi, uwie 
dziony teraz przez policyjną Dalilę.

„N aprzód" kwestjonu.ie dalej autentyczność 
legendy o ..bluszczowości” dzisiejszego m arszał 
ka. sejmu. ..Legenda” ta ma jednak  tw ardy  ży
w ot i naw et takie ..zero" w  oczach p. H aecke
ra. jak niżej podnisany zetknęło się z nia w  r . 
1918, k iedy  mianowjcie otrzym ałem w  Lozan
nie z zaufanej strony  ostrzeżenie, jakoby  p. Da
szyński m iał by ł zam iar w  tvm  czade wnieść 
w . krakow skiej Radzie Mmiskiej. k tó re j byłem 
jeszcze członkiem internekaojfj. co znaczy m oia 
nropacanda an tyaustriacka  w  Szw ajcarii. „Czu
ły  słuchacz1’ d ościowa sobie, kto by ł ..blusz
czem” , a k to  filarem H absburgów. bo i o to  
oskarżał mnie jony znów e'ocjalista o. Mora- 
czewski w  .R obo tn iku" z 27 marca 1928 r.

To —  zdaniem ..N aprzodu" — pierwsze moie 
kłam stwo. Drugi ero jest. —  wzmianka o ,.Vitto- 
rio Moneto1’ —  wiadomo, że podczas w ojny obóz 
p. H aeckera wielbił bohaterów , ale z pod K o
m arow a i K raśw ka. Trzcciem  —  ..bajeczka o 
nasłaniu przez N or on es a m ordercy na prezy
denta Obresrona". k tórą „naw et prasa k lerykal- 
na przn>tała już pow tarzać1’.

n . naeckerow i się wszakże tylko zdaje, ja
koby owa prasa k lerykalpa5‘->wyparła sie był*  
„bajeczki" o Moronesio —  informacji w tej mie
rze zaczerpnęliśm y zaraz u źródła. Go wiece,;, 
zgoła nie wiemy, czy doświadczeń?! w polityce 
koledzy p. H aeckera. jak  p. Diam and lub p. 
Prager. zaprzeczyliby tak  łatw o, gdyby się ich' 
zapytano, czy sie me zdarza że lewicowcy mor
dują czasem... rekam i prawi,--owych narzędzi. 
Trzeba tylko znać historio srłohiej.

K. M. MorawskL

Rocznica 1090-'etnia śnrerci 
św. Wacława.

Na przyszły rok przygotow ują się w  Cze
chosłowacji w ielkie uroczystości jubileuszowe 
z powodu tysiącznej rocznicy śmierci św ięte
go W acław a. Ju ż  teraz, kiedy do Po-lski prze
niknęły pierwsze wiadomości o nich, planuje 
się w kolach katolickich w ielką zbiorową w y
cieczkę na jubileusz. W ycieczka prócz złoże
n ia  hołdu pamięci św iętego słowiańskiego da
łaby sposobność także zaznajom ienia się z kar 
tolioką akc ją  w Czechach, zasługującą na 
baczną uwagę. Na pytanie skierow ane do re
dakcji o szczegóły obchodu — odpowie nas tę
pujące pismo nadesłane nam z P ragi z K om itetu 
zajm ującego się przygotow aniem  uroczystości 
jubileuszowych:

...Jubileuszowe uroczystości ku  czci św ięte
go W acław a w  Czechosłowacji będą rów no
cześnie jubileuszem  1000-lecia państw a czeskie
go. Z tego powodu rząd rozporządzeniem  
z dn ia 10 m aja b. r. objął nad głównemi u ro 
czystościam i p ro tek to ra t i dał inicjatyw ę do 
zorganizow ania ogólnonarodow ego kom itetu  
jubileuszowego, w  którym  zasiadać będą naj
w ybitniejsi przedstaw iciele społeczeństwa. —
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Ukonstyi-uowanie |tomdt'etu nastap i w  dniu 28 
września b. r., k iedy rozpoczną się wstępne 
uroczystości święto-wacławslde.

Urzędowe uroczystości obejm ować będą: 
w ystawę święto-wacławslcą, Inaugurację jubi
leuszu w  maju 1929. r. i główne uroczystości 
w Pradze w  dniach 26 do 29 września "929. 
Poimdto odbędą się wielkie popisy gimnastyczne 
„Orła" z końcem  czerwca i początkiem  lioca 
1929 r. Udział zagranicznych gości zapowia
d a  się, w edług dotychczasow ych zgłoszeń, ol
brzymi, zw łaszcza z Jugosław ji, Polski, F ran 
cji, Belgji, A nglji i  Am eryki. P ropagandow e 
p lak a ty  rozesłano w szystkim  czechosłow atkim  
reprezentacjom , k tó re  interesow anym  udzielają 
dalszych potrzebnych infcrm acyj. P la k a ty  w y
dano  w  językach: polskim, słoweńskim, chor
wackim , ruskim , memieckim, francuskim , an- 
gielskhn, w łoskim  i esperanckim . Broszury 
propagandow e i p lak a ty  z program em  u ro 
czystości będą rozesłane z końcem  bieżącego 
roku. Będzie w ydany  tak że  m ały  przewodnik 
po P radze i Czechach z objaśnieniem najważ- 
ni jszych pam iątek.

W szelkich infoim acyj we w szystkich języ
kach  udziela „V ybor pro oslavu tisiciho yyroci 
sm rti sv. V aclaya“, P rah a  UT, Josefska ul. 8.

Legalizacja wschodniego
Ifośaioła staroobrządowego

W  „M onitorze Polskim " z dnia 12 b, m 
ogłoszono rozporządzenie o uznaniu s ta tu tu  
w schodniego kościoła staruobrzędow ego, nie 
posiadającego hierarchji duchow nej, złożonej 
przez reprezentację prau ną tegoż kościoła.

Jednocześnie załączono sta tu t, k tó ry  gło
si: „W schodni kościół staroobrzędow y, nie po
siadający  -hierarchji duchownej, rządzi się 
w  Rzeczypospołtej Polskiej przepisam i swego 
p raw a kanonicznego i sta tu tem , stanow i część 
pow szechnego wschodniego kościoła staroob
rzędow ego oraz posiada ustró j w łasny wew
nętrzny  autonom iczny i niezależny od władz, 
imających swą, siedzibę poza granicam i pań
stwa..

Zwierzchnią w ładzę kościoła sprawuje ogól
nopolski sobór jego wyznawców.

Ogólnopolski sobór w yznawców  wschod
niego kościoła staroobrzędow ego zwołuje n a 
czelna rad a  staroobrzędowców.

W  ogólnopolskim soborze wyznawców 
wschodniego kościoła staroobrzędow ego biorą 
udział w  charak terze członków z prawem gło
su decydującego-, a) wszyscy duchowni po- 
szcezgólnych gmin z ty tu łu  sw ego stanow iska, 
b) pełnom ocnicy gmin staroobrzędow ych, znaj
du jących  się w  granicach państw a.

Do kom petencji ogólnopolskiego soboru n a
leży  m. in. decydow anie w  spraw ach w iaiy  
i  m oralności oraz w  spraw ach wewnętrznego 
zarządu  kościoła staroobrzędow ego, przedsta
w ianie władzom  państw owym  potrzeb i postu
la tów  w j znawców wschodniego kościoła sta
roobrzędow ego w  dziedzinie społeczno-religij- 
n r j, ośw iatowej i m :łosierdzia chrześcjańskie- 
go  i t. d .“ .

Uchwały ogólnopolskiego zjazdu 
lokatorów i sublokatorów.

0  podjęcie Ludowy małych mieszkań. Zabez
pieczenie mieszkań dla usuwanych lokatorów.

O godziwe czynsze w  nowych domach.

W  dniu 9 bm. odbył się we Lwowie jazd 
delegatów  zrzeszeń lokaiorów  i sublokatorów  
z m iast całej Polski. Uchwalono żądać zm ia
n y  ustaw  w  tym  kierunku, aby zaleganie 
w  opłacie czynszu nie stanowiło przyczyny 
rozwiązania umowy najmu, o ile lokatOT 
■v term inach przez sąd ustalonych zaległość 
w yrów na. Dalej domagano się natychm iasto
w ego podjęcia budowy dostatecznej ilości ma
łych mieszkań d la  szerokich mas robotniczych
1 pracow ników  um ysłowych przez państw o 
oraz sam orządy. Rezolucje żądają  również 
zużytkowania funduszów z podatku od lokali 
w yłączn?e na cele rozbudowy miast, dalej, aDy 
na w ypadek  rzeczyw istej konieczności zburze
n ia  danego domu lub kap italnego  rem ontu, za
bezpieczono przedtem tymczasowe mieszkania 
osuwanym lokatorom oraz ustaw ow o zapewnio
no  powrót do w yrem ontow anych lokali.

W reszcie żądają rezolucje ustalenia cen za 
komorne w  nowowybudowanych domach, 
w  stosunku do gcdz;wej w artości za dane 
m ieszkanie, a  w  m yśl zaleceń kom isji ank ie to 
wej. W iec uznaje konieczność w strzym ania 
wszelkich eksm isyj sądow ych i  adm inistracyj
nych w  stosunku d c  osób ni m ających zapew
nionego dachu nad  głową.

Dowcipniś.   Cóż z tego , że M arysia nie
je s t ładma. Z ato  ty le  m a w ew nętrznego pię
kna. —  A ozyhy n ie  naom a je j przenicow ać?.

W  Mszanie Dolnej założył przed rokiem by
ły  leg jonista  z Żywca W ładysław  Bydliński sto  
larnię „Beskid", F ab ry k a  mebli m iała duże po
wodzenie w bliskości Rabki, a biedni btoiarze 
cieszyli się, że znai i ą  zarobek i garnęli się gro
madnie do pracy.

Nagle w  czasie w akacyj rozeszła się pogło
ska po m iasteczku, że fabryka mebli zwinięta, 
i lokal wydzierżawił p. Bydliński żydówce 
„Czerwonej Mańce" na wyszj nk i restaurację 
koszerną.

Zjechała K om isja ze starostw a Limanowej, 
p. fizyk Gruszecki i p. referendarz C hnatyk, ce 
lem zbadania lokalu.

I  w ypow iedziała swoje zdanie Salomonowe

"'iż jeden  szynk przy szkole —  obecnie ma 
p ow stać  drog i obok szkoły.  ̂ : '

T rzy  ul Fzk-ołnej (od ko le i do kościoła) 
p ięć szynków  pracuje w e dnie i w  nocy —  a 
n aw et w niedziele dla dobra Podhala. —  Szósty 
je st potrzebny...

C zy  w ładne nasze pozwolą na to. by obok 
szkoły otw ierano drugi, w yszynk? Może ten ty 
dzień poświęcony dziecku obudzi z le targu  na
sze w ładze powiatowe.

Pan B jd lińsk i. jak  m ówią, sm utną zostawił 
po sobie pam ięć w  Żywcu, sprzedając dom ży
dowi. W  Mszanie Dolnej zapisał się nie lepiej, 
wydzierżaw iając żydówce stolarnię na w yszynk 
i koszerną restaurację. Pam ięć jego czynu dlu-

K om isja antyalkoholow a w Lim anowej: —  Je s t gie la ta  łzaw ić będzie oczy żon i m atek.

Uczczenie pamięci Deoiymy.
Z powodu przypadającej w rokiu bieżącym  

2O-ej rocznicy zgonu śp. Jadw ig i Łuszczew 
skiej (Deotym y), w yłoniono w  tych  drró-ch 
w  W arszaw ie z sekcji A rtystyczno-L iterac
kie j Stowairizyszenia A kadem ickiego „Polska 
M łoda", K om ite t W ykonaw czy obchodu ku  
c®cii w ielkiej Poetki, Prócz uroczystego  nabo
żeństw a żałobnego w kościele św. Krzyża- 
zam ierzone je st um ieszczenie popiersia 
w ieszczki w  tym że kościele, złożenie wieńC3 
na g robie, na cm entarzu Pow ązkow skim  oraz 
akadem ja w  sali R ady Miejskiej. Term in zo
s ta ł usta lony  na, 7 padżziemiika, t. j. w dru
gą oktaw ę zgonu au to rk i „Sobieskiego pod 
W iedniem ".

62 lata na posterunku pracy.
G roro  urzędników  i tkaczy  zakładów  ży ra r. 

dowskieb żegnało v. tych  dniach wśród serdecz
nego nastro ju  p. J . Rucińsklego, jednego z n a j. 
starszych urzędników  fabrycznych, k tóry  po 62 
la tach  pracy w  zakładach żyrardow skich, na 
stanow iska technika tka ln i mechanicznej, prze
niesiony w stan  spoczynku — otrzym ał cd za
kładów  żyrardow skich em eryturę.

Miasteczko Rozorza w płomieniach.

W  m iasteczku R ozprza pod Łodzią wybuchł 
onegdaj groźny pożar, k tó ry  niebawem przybrał 
katastro falne  rozmiary. Ogień przenoszony 
gw ałtow nym  wichrem, objął w krótkim  czasie 
k ilkadziesiąt domów, k tóre 'straw ił. Zajęły się 
wszystkie drewniane domy, k tórych  mieszkań 
cy, zaskoczeni w  nocy, Tatowali się ucieczką. 
Z P io trkow a i okolicy w yruszyły straże pożar
ne. K om unikacja telefoniczna przerw ana w sku
tek  uszkodzenia przewodników.

Zjazd hraciw kurknwjch w Kaliszu.
Od 15 do 22 bm. odbędzie się w Kaliszu 

roczny zjazd delegatów  Okręgu Poznańskiego 
Z jednoczenia Poznańskich B ractw  K urkow ych 
Strzeleckich. Łącznie z tern obchodlzi K aliskie 
B ractw o Strzelić ów K urkow ych uroczystość 
pośw ięcenia sz tan d a ru  onaz nowo w ybudow a
nej S trzelnicy pierw szej na te ran ie  b. K on
gresów ki. U roczystość zaszczycą niezawodnie 
delegaci niemal w szystkich w Polsce istn ieją
cych  B rac tw  łącznie z K rakow em  i Lwowem.

Współpracownik „Lwow. Kurjera Por.“ 
oskarżony o wymuszenie.

Sfery dziennikarskie Lw owa przeżyw ają 
ostatnio sensację. Oto m ejaki S. Sigałl w łaści
ciel restau racji oskarżył o szantaż i wymuszenie 
B. Bembowskiego, w spółpracow nika „Lwow

skiego Ku „jera Porannego", k tó ry  m iał rzeko
mo w yłudzić od restau rato ra  łapówkę za nie- 
umieszczenie w  dzienniku kom prom itującej no
ta tk i. Organa policyjne w d-ożyły w te j sprawie 
energiczne śledztwo, nie dając  jednak zbyt wia
ry słowom Sigalka, k tórego  restau racja  jest 
norą bandytów  i złodzieji.

Brat usiiowsl otruć brata.

W e Lwowie zaszedł onegdaj w ynadek nie
zwykłego zdziczenia obyczajów. O to niejaki 
O łeksa U horczak chąe pozbawić życia swego 
b rata  Józefa, spoił go do nieprzytom ności spi
rytusem  denaturow anym . Do nieprzytom nego 
U norczaka zawezwano Pogotow ie ratunkow e, 
które ‘zajęło się przyprowadzeniem  tegoż do 
życia.

KLĘSKA POŻARÓW W  POW IECIE STRY J 
SKIM. Niedawno w ybuchł w ielki pożar w fa 
bryce cykorji w S try ju . W krótce potem w y
buchł w  lesie państw owym  w Mikuliczynie 
skutkiem  czego spłonęło około 66 m5 drzewa 
m iękkiego. Ogień ugaszono. W  gminie D ziedu. 
szyce pożar zniszczył 5 domów a  spowodowa
ny był przez n ieletniego chłopaka, skutkiem  
nieostrożnego obchodzenia się z ogniem. Szkoda 
wynosi 30.000 zł. (Pół.).

GROŹNY STAN ZDROWIA M JR. TOCZKA. 
Stan zdrowia, m ajora Toczka, k tó iy  ja k  w iado

mo uległ wypadkowi, jest nadal poważny. Le
karze pomimo poważnego stanu  w yrażają n a 
dzieję u trzym ania choregc przy życiu. W  szpi
ta lu  gam konoiw ym  dokonano  trep an ac ji czasz 
ki, poczem chury stracił przytom ność.

OHYDNE DZIECO BÓJSTW O . ,W wiosce 
Lisnowo, pow. Grudziądz n iejaka M. Nowicka 
zam ordowała w w yrafinow any sposób swoje 
dziecko. P o  m orderstw ie zwłoki dziecka po
ćw iartow ała i -spaliła częściowo w piecu. W y
rodną m atkę odstawiono do więzienia.

KRADZIEŻ 10 TYS. ZŁOTYCH W  ZAKO
PANEM. Z Zakopanego donoszą o niezwykle 
zuchwałej kradzieży w m ieszkaniu El. K iklaso- 
wej, w łaścicielki szynku w centrum  Zakopane
go. N ieznani spraw cy przez oderwanie zamku 
od drzwi, zabrali bizuterję i zegarki w artości 
2.000 tys. zł. oraz w gotów ce 8.000 złotych, 
i nie spostrzeżeni przez nikogo opuścili miesz
kanie.

X caie&® świata.
Ameryka Dogaduje się o Tatrach.

Członek P. T. T. St, Ja ro sz  z P oronina 
w yjechał dwa la ta  tem u  do A m eryki i do w -  
go czasu w ygłosił w  43 m ieotach 169 wy 
kładów  p rzy  ogólnej frekw encji ponad 100.000 
słuchaczów . Ja ro sz  w yk łady  w yg łasza  w gó
ralskim  sł-rojo i urozm aica je  pieśniam i górai- 
skitmii, nad to  w yśw ietla przeźrocza ta trz a ń 
skie. W ieczornice góralskie zosta ły  przyjęte 
bardzo życzliw ie przez całą Polnnję A m ery
kańską,. ta k , że w ysła ła  ona. zbiorow y adires 
dziękujący za w ydelegow anie p. Ja ro sza  do 
Am eryki.

Drakońska ustawa prohibicyjnc.
W brew  zapewnieniom  gorliw ych probibi- 

cjnnistów . w  A m eryce, że ty lko  we wschod
nich Stanach ludność ignoru je  ustaw ę prohi- 
bi-cyjną, okazuje się, że n a  zachodzie stosun
k i pod tym  względem są  do tego  stopn ia opla 
kane, że federaln i p ro k u ra to rzy  muszą. imać 
się d ras tjo zn y c h  środków . D otychczas w ładze, 
poiza k a rą  grzyw ny lub w ięzienia, stosow ały  
system  opieczętow yw ania jedyn ie  lokalów  
pulA cznych. w k tó ry ch  sprzedaw ano w ódkę 
Obecnie p ro k u ra to r ośw iadczył, że na przy
szłość dom agać się  będzie od sądów  pozw ole
nia na opieczętow yw anie tak że  dom ów pry
w atnych, w k tó rych  dopuszczono się napusze

n ia  ustaw y  pronibicyjnej. D eklaracja p ro k u ra 
to ra  w yw ołała ła tw o  zrozum iałą oanikę -wśród 
obyw ateli. :

BOJOWĄ SZFADĘ ZŁOŻYŁ U STÓP OLTA.
RZA MATKI BO SKIEJ.

W  kościele M atki Boskiej Zwycięskiej w Ga 
nui modlił się orzez długi czas przed ołtarzem  
ila r ji  jak iś poważny, siw obrody mężczyzna. 
Z ciekawością p rzyg lądał mu się zakrystjan, 
eoby to  był za człowiek i  o co się ta k  żarliw ie 
modli Po p°wnym  czasie czcigodny starzec, 
wstaje z k lęczek zbliża Się do sam ego o łtarza 
i k ładzie na nim pakunek . C iekawość zak rystja  
na w zrasta; to  też ledwie ów c,złov lek opuścił 
kościół, rozwija ezem prędzej zaw iniątko i  zna 
lazł w niem w spaniałą szpadę w raz z k a rtk ą  
w pochwie: „Tłiaon de Revel Matce Bożej Zw y. 
cięski°j“. T haon de Revel był dow ódcą naczel
nym w łoskiej floty w czasie w ielkie w ojny 
światowej,

ooo  4

120 LINTJ TELEFONICZNYCH PADŁO 
PA STW Ą  POŻARU. J a k  donoszą ż L ondynu, 
w Victo,ria Embanikm ant. w ybuchł w i°lki po
żar, gtdzie znajdow ały  się nagrom adzone k a 
ble telegraficzna i te lefoniczne. P o ża r  ztrisz- 
ożył 1200 lm ij te lefonicznych i  należy  się  
spodziew ać, iż norm alne funkcjonow anie zo 
stan ie  przyw rócone dopiero za k ilka dni.

p o ż a r  h i s t o r y c z n y c h  z a m k ó w  i#
SŁOWACZYŹNIE. 'W  tych  dniach padły p a
stwą. płom ieni dwa historyczne zam ki n a  Słoa 
waczyźnie. W gnvnie Szucha ko ło  T ym aw y  
spalił się zam °k k sięcia  Odescałchi. P rz y  po
żarze tym  spłonął m agazyn  zboża, w  k tó rym  
nagrom adzone były zbiory całej wsi. Również 
w tym  sam ym  dniu w ybuchi p o ża r  w  cukro* 
wini w Trebiczow ic, od  ktÓTego za ją ł sio słyn
ny zam ek A ndrassych.

8 OFIAR KATASTROFY ^UTOMOBILG- 
W EJ! W  R ico  (w stan ie  M innesota) n as tąp iło  
onegdaj zderzenie samochodtK z pociągiem  
osobowym , przy ozem zginęła -rodzina- z ło żo 
na, z 7 osób, k tó ra  jech a ła  samochodom .

Podbój powietrza.
Ćwiczenia 350 samolotów.

J a k  donoszą z P ary ża  n a  lo tn isk u  w  La 
B ourget rozpoczęły się w ielk ie ćw iczenia 
lo tn icze, w  k tó rych  weźm ie ud-ział 350 sam o 
lc-tów.

SAMOLOT SZKOLNY OSIa DŁ NA DRZE,
W IE. Na lo tn isku  w  G rudziądzu zdarzył się 
onegdaj w ypadek, m ianowicie sam olot szkolny 
prowadzony- przez por. pil. Łukasiew  cza w sku
tek  defektu  w m oi orze w padł n a  drzewo i osiadł 
w jego konarach. Załoga w yszła bez szw anku 
Sam olot został zniszczony.

AU STRA LJA  —  NOW ń ' ZE1 A NDJh 
W  14 GODZIN W edług w iadom ości z L ondy
nu, lo tn ik  Kćngsfoid nas sam clocie „K rzyż 
Południow y" zakończył fett z A usłra łji do  N. 
Zelandji (1850 mil amgfi. L o t trw a ł 14 godzin, 
W szystk ie  lo ty , p rzedsięb rane n a  te j prze 
strzen i, kończy ły  się  do tychczas nieszczęśli
wie. ■ - ,

TRAGICZNA PRZEJAŻDŻKA SAMOLO
TEM- W edług w iadom ości z O ak la rć  (w K a
lif r-raji) cz te rn as to le tn ia  dziew czynka, je j 
b ra t o raz  p rzy jacie l b ra ta  zostali zabici 
w czasie praejażdiżk. sam olotem , k tó ry  B-padł 
na dach jednego z domów.

APTEKA IM. MOLOWEJ JADWIGI Mtl J. KOPERSKIEGO
T e le fo n  Nr. 2383. K ra k ćw , u lica  K arm elick a  L. 9. T e le fo n  Nr. 2383

uwiadamia te wszystkie

ZIOŁA LECZNICZE
Drai filoz. Oskara W o jn o tr s k ie g o  ićarsz.wa. ulica Hortensja 3. m. 4

Znak słow ny:

..CAM CERO f
Cena zł. 21*—

Znak słow ny:

..P A R A ”
Cena zł. 19'50

Znak słowny:

..ŁLM1Za N“
' Cena u- 10-50

Znak słowny:

JV aaRO » lN
Cena zł. 10' 59

są stale na składzie:
Specyfik pod nazw ą Znak słow ny:

żiofa przeciwko wrzodom 
i nowotworom na Kiszkach

S p e .y fik  pod nazwą
Zioła przeciwko wymio
tom, oraz atonji kiszek.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro- 
Dom płucnym i błędnicy.

Specyfik pod nazwą: 
Z!o ła  przeciw ko reum atyzm o
wi, a rtre tyzm ow i. podagrze 

i ischiasow i.

.. liR O B iy
Cena z ł.  12 95 

Znak słow ny:

„TIZAM-
Cena zl. lo oO

Znak słow ny:

ĘPlŁOBIMjjrf
Cena zł. 20 —

Znak słow ny:

..GALTOL“

Specyfik pod nazwą:
Zioła przeciwko choro
bom nerek i pęcherza.

Specyfik pod nazwą:
Zioła przuciwko niedoma- 
ganicu. skrofulicznym

Specyfik pod nazwą
Zioła przeciwka cndrobom

arrwawym i epilepsji.
\

Specyfik pod nazw ą;
Zioła przeciw ko c ierp ien iom  
w ątrobianym . w oreczka żółcio
wego i kam ieniom  żółciowym.Cen* zł. y 70

T ¥  PflW T STALE NA s k ł a d z i e  w  c y l i n d r a c h
U Ł Ł L i l l l Ł L  t  STALOW YCH I  WORKACH GUMOWYCH

Ś R O D K I  L E C Z N IC Z E  K R A J O W E  I  Z A G R A N I C Z N E .
Broszurka o ziołach leczniczych Dra filoz. O skara W ojn ow sK lego  jest do nabycia

w aptece gratis.
Przy r.akupDie należy z wracać baczną uwagę na znak słowny ochronny i markę

fabryczną i  c e n ę  ja k  w y że j J! ł
Zamówienia pocztowe uskutecznia się odwromą pocztą.



Str t ..GŁOT NARODU11 ;a in fe  i&-g» M ięśnia 1928. ' f?r. 252.

£itew<mtmwa i sxtufca.

W a s s  | 6 f s ® l ® . . .
'  - (W dwudziestolecie współpracy A. W a śkow skiego z „Głosem N arodu’1!.

Dwadzieścia la t  tem u n a  lam ach „Głosu N a
rodu” pojawił się pełen rzewnego liryzm u wiersz 
m łodego, podówczas nieznanego jeszcze, poety 
m akow skiego —  A ntoniego Waśkow skiego. 
W iersz ten, zaczynający się od zwrotki:

\
„Zapłakał sad rzęsiście, 
zapłakał w glos mój sad  
i s trzą rł pożółkłe liście 
żałośnie i rzędście 
na wiosnę moich la t...11 t

łiderzał odrazu w tony sm ętnej zadumy i nie- 
ukojonej tęsknoty , w  tony, k tó re  z czasem w y
b iją  się n a  dom inantę liryk i W aśkow sł iego, a 
pogłębione i uogólnione, znajdą znamienny, 
przejm ujący w yraz w symfonicznym poemacie 
p. t . „M elancholja”.

„M elancholia” —  to pierwszy utw ór (d ru k o  
y m a j  w  „K ry tyce11 z r 1911), k tó ry  na m łode
go poetę zwrócił uw agę k ry tyk i i pubkcznośd, 
a, W. Feldm an, najpoważniejszy z ówczesnych 
arystarchów  1 terackieh , nazw ał „M elancholię” 
„jednym  z najsilniejszych rcierszy współczes
n y ch ”. O dtąd szły miesiące i la ta , a  W aśkowski 
s taw ał się coraz częstszym gościem przy ulicy 
Krzyża, „kędy  w arow nia w yciosana w  szkarpie 
•potężna11, a  n a  łam ach „Głosu N arodu1’ zaczęty 
«łę ukazyw ać coraz to  nowe u tw ory miodego 
.poety. D robne impresje liryczne i w spaniało rap  
rody  bohaterskie, m anifesty poetyckie i hym ny, 
fragm enty  epickich poem atów i w iersze oko- 

dicznościowe... M ożna zaryzykow ać powiedzenie, 
:iż nie było ważniejszej uroczystości narodowej 
Czy dorocznego św ięta, k tó rehy  nie zostało ucz
czone strofam i W aśkor,skiego i nie było poważ 
niejszego ak tualnego problemu, zajm ującego zy 
w iej społeczność polską, k tó ryby  nie znalazł od 
b ic ia  w  pryzm acie jego  poetyckiej duszy. „Głos 
N aro d u 1 —  to  ja k b y  odskocznia poetyckich 
wzlotow  au to ra  „M elancholji” ; to  jak b y  try b u 
n a  publiczna, z k tórej przem aw iając urbi e t orbi 
m ógł sobie zdobywać serca czytelników. a  jesz 
czo bardziej —  nie bedzie to  chyba, n iedyskrecją 
w obeo w yznania sam ego poety  (patrz „Legen
d a 1* P ieśń  II. s tro fa  57) —  czytelniczek. W er
tu ją c  sta re roczniki naszego pisma, możemy 
Śledzie, ja k  dusza poety, om rożona w  zaraniu 
żyw ota cichym  sm ętkiem  i tęskną zadumą, 
z biegiem  czasu hartu je  się w  ogum  życia, ja  a 
as u ta jonych  ź ró d tł try sk a ją  nu rty  zapału i  ra
dości, ja k  wypogadza. się spojrzenie n a  św iat, 
a  głos nab iera siły. Możemy śledzić, ja k  dusza, 
ta ,  szarpiąca się zrazu w w alce z przeciwnościa
m i życ;a, zryw ającą się raz  wraz do prom etej
skich bojów  o najśw iętsze ideały  ludzkości, 
7 czasem uciszy 6ię po grom owych, wiosennych 
burzach .młodości, dojrzeje m ęska pogodą. <— 
W  Lyon w łaśnie dw udziestu la tach  n ieprzerw a
nej w spółpracy m ieści się okres dojrzew ania ta 
len tu  W aśkow skiego, k tó ry  od początkowych 
echem atycznych w ątków  lirycznych zaczął w  o- 
Btatnidh la tach  coraz częściej przechodzić lo 
tem atów  narodowych społecznych i ogólno
ludzkich  S taw ał się coraz bardziej poetą  pA- 
eirim, a nie jedynie po polsku piszącym, poetą 
narodow ym  i katolickim . P rzytem  pozostał zaw 
sze w iernym  daw nej tradycji, n lety lko nie idąc 
n a  łep  nowom odnych kierunków  literackich,

lecz świadomie a stanow czo im się przeciw sta
wiając. On nie chce być „poetą czasu’1 i „po 
kom inach fabryk wchodzić do P arnasu’1, nie 
chce ty ć :

,• i7** ' '
„ ....................... poetą w modzie,
Ot takim  sobie stołecznym  poetą 
K u w łasnej i k u  w ydaw ców  wygodzie... 
P oetą , k tó ry  doskonale wie to,
Gdzie, co i kiedy popłaca w  narodzie,
Co tow ar „dobry11 i co przyjmie ghetto ’1...,

nie chce mieć nic wspólnego z nowoczes
nymi uniwersalistye-znymi tw órcam i, „dla któ- 
ryrch P olska w  poezji —  to  fu rda’1 —  i nie w ety 
dzi się przyznać,1"ze jest „ostatn i z rodu Mohi
kanin’1, ale z pełnym  praw em do żyeiazni.PonG- 
y aż w  pieśni swej żyję, więc jestem 11' Zaiste A. 
W aśkowski, pojętny uczeń wielkich m istrzów 
rom antycznych, a przedewszystkiem  Słow ac
kiego; sam  z krw i i kości rom antyk —  to w dzi
siejszych czasach przewartościow ania podsta
wowych zasad sztuki poetyckiej przez rozmai
tych modnych formistów, dadaistów  i tym  po
dobnych istów  napraw dę jeden „z ostatnich 
Mohikanów'1’, k tó ry  w ypracow anie m istrzow 
skiej, skończenie do; konałej formy uw aża za 
nieodzowny w arunek swojej am bicji twórczej, 
w  m yśl owego pięknego creda (zawartego 
w' „Legendzie ’):

„Lecz formę kochani! To r tp ie r  szermierczy,
To nad przepaścią karkołom na ścieżka'1 i t. d.

O jednej jednak  „miłości" poety  nie wolno 
zapomnieć, chcąc dać mniej więcej w ierny wuze 
runek jego duchow ego oblicza, a  to  o miłości 
do K rakow a, w  k tórym  się W aśkow ski urodził, 
wychował i w k tó rym  przeważną część swego 
żywota, spędził. Podobnie jak  'W yspiański, p o 
zostaje W aśkow ski j>od przemożnym czarem  
k iakow skiego „genu loci’1, zw iązany serdecz- 
nem umiłowaniem z historyczną przeszłoś :ią 
podwawelskiego grodu, tego relikwiarza, n a j
św iętszych pam iątek  narodow ych, tego „polskie 
go Rzym u” , k tó rego  mroczne kościoły, omsza 
łe  w ieże i baszty, 6tare m ury i urocze zakam ar
ki z takim  pietyzmem, niczem „akw arelow y 
w poezji T ondos11,; w sonetach z cyklu -yMoje 
rodzinne m iasto’1 malował, a którem u tak ie  rze 
wne w „Legendzie’1 poświęcił wspomnienie:

„Rodzinne m iasto moje! Polski Rzymie!
Że brałam pokarm  z twoich pańskich stołów, 
W ięc błogosławię w  pacierzach tw e imię 
I  twem u słońcu, -wieżom tw ych kościołów 
Spowiadam sm utek i tęskno ty  swoje 
I  ja k  przed matką, rozżalony stoję11.

„K rakow skim  O it-O tem 1’, poetą staregc K ra 
kow a jest W aśkow ski. Daj Boże! aby  mu za 
serce sercem  zapłacono! Zapłaćcie mu również 
sercem W y czytelniczki i czytelnicy „Głosu N a
rodu ’, bowiem przedewszystkiem  W aszym jest 
poetą, przed W am i z uczuć i m yśli swych się 
spowiada, W as za sobą w kram y piękna i do
b ra pragnie prowadzić.

RAJMUND BERGEL.

Sp. Kamiński iako „Stańczyk”.
W  felietonie poświęconym  pam ięci K. Ka- 

Łinsk.iego, w spom ina A. G rzym ała Siedlecki 
■wynurzenia tego  znakom itego ak to ra  —  jedne
go  z  najw iększych w  E u ro p ie  n a  tem at roli
S tańczyka, k tó rą  K am iński g ra ł w  premjerze 
,,W esela11 w K rakow ie w r. 1901:

„Przez tydzień  dręczyło mię, ja k  uzm y
słow ić ten  zasadniczy charak ter roli, to, że 
postać, k tó rą  gram , nie jest żywym człowie
kiem , lecz zjaw ą? Gdzie w  roli znaleźć mo
m ent, w  którym by się widzowi narzuciła 
zaśw iatow ość S tańczyka? I dopiero dziś rni 
się  naraz rozjaśniło. Czcm zjawa różni się 
od człowieka ży>vego? Tem , że s ta je  przed 
nam i zaraz jak b y  znikąd. Czyli w roli S iań 
czyka najw ażniejsze je st wejście n a  scenę. 
Musi to  być w ejście znikąd, absolutnie od
m ienne od. w ejścia realnej istoty. I  znalaz 
łem  sposób rozw iązania: wyszukałem  tuż 
p rzy  drzwiach wejściowych za sceną k ą t 
zupełnie ciemny, w którym  zniknę, czekając 
n a  wejście —  i z tegc miejsca naraz, do
brze w ystudjow anym  s k r ę t e m ,  nie
ja k o  w płynę n a  widownię, tak , aby się zda
w ało, że wejście to staio  się bez udziału 
nóg, że w łaśnie „zjawiłem się znikąd11.
I  pam iętam y —  dodaje Siedlecki —  to jego 

niesam ow ite jednosekundow e ukazanie się 
w  S tańczyku; ten  z ciemności wynurzony iysk 
czerwieni kostjiim u, k tó ry  dopiero —  zćLw ało 
się —  'O zrasta się w  postać, w w oskową twarz 
trum ienną, w ruch zjaw y, sm ącei dziwnym 
krokiem  ode drzwi do fotela, do hieratycznej 
znatejkowskiej rozy,

-----------0 0 -----------
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Kazimierz Łęczycki: „P \ŃSTEW KO“, po
wieść. 1928 r. (Gebethner i Wolff, stron 330).

Je s t to powieść w  kształcie pam iętnika, o- 
bejmująeego la ta  1912— 1919. przełomowe dla 
młodzieńca na kresach wschodnich, na. rubie
żach białoruskich. D la h istorji najm łodszego 
wówczas pokolenia utw ór to  ważny, obejmuje 
bowiem in flagranti w arunki, w  jakich m łodzie! 
ówczesna kończyła szkoły średnie w Mińszczy- 
źnie, W ileńszczyźnie i w  Nowogródzkiem. — 
W- zystko podane jest in crudo, bez upiększania 
i bez m yśli o artyzm ie. Czasem nowieść ta  robi 
wrażenie kinem atograficznej w stęgi w rażeń i 
przejść na kresach z nać! Berezyny, Dniepru 
i d. N atłok osób je s t zbyt wielki. moż° n a 
wet, m ęczący, ale dar obserwacji niezw ykły, 
pam ięć w zroku i sluc.hu nadzw yczajna, szkoda 
tylko, że tempo opow iadania zbyt szybkie, jak
by z okien w agonu i t-0 w pociągu kurierskim . 
Są stronice poprostu oszałam iające, do k tórych 
się jednak w raca chętnie, bo czuć istotne prze
życie na- w łasnej skórze.

Przem arsze wtojsk zaborczych', niemiecki h  ! 
rosyjskich i oddziaływ anie ich n a  ciche dwory 
i dw orki polski1' na, młodzież naszą pici obojej. 
na je j organizacje wojskowe w  Kijowie i Miń
sku —  w szystko tu  podane w chronologicznym 
przebiegu, tw orzy dla przyszłego h ’sto rvka  tych 
czasów m aterja ł pierwszorzędny, bo na auto- 
poezji oparty .

O streszczaniu reeenzyjnem  tak iej powieści 
nie może być mowy. Raczej byłby pożądany 
kom entarz działań korpusu Dowbora, H allera,

W ia d o m o śc i portowe.

Więcek —  zwycięzcą VI. etapu 
„Tour de Pulognc” !

VI e tap  biegu kolarskiego „D ookoła Pol
sk i11, w ynosił 202 lo r. W ygra ł go znów bez
konkurency jny  W ięcek z B ydgoszczy*). Mi
chalak  najgroźniejszy jego k o n k u ren t w ygrał 
finisz w K aliszu, jedimak bezpośrednio potem 
skutkiem  Dowego defektu Toweru, odstąpił od 
biegu.

*) W ięcek Feliks u-oefcił się w r. 1901 
w  Brześciu nad  Bugiem. T am  też zaczął swo
ją  k a rje rę  ko la rską . T ren ing  przed Bmgiem 
Dookoła P o lsk i prow adził w Brześciu wspól
nie z Ziemfoickim, znarym  asom naszego ko- 
la Tsłwa. szosow ego, ko rzysta jąc  w pełni z j°- 
go dośw iadczeń, w skazów ek i porad. P rze
niósłszy się do Bydgoszczy, W ięcek 'zabły
snął osta tn io  jako  zwycięzca 100-kilometro- 
wego w yścigu w  Pakości, w k tÓ T y m  zdobył 
pierwsze m iejsce. Z zaw odu jest W ięcek cze
ladnikiem rreźm ckim . W  najbliższym  czasie 
ko larz  nasz ma. zam iar przenieść się  na sta le  
do To m an ia .

I. łucznicze mistrzostwa Warszawy.
W  dniach 15 i 16 bm. odbędą się w  fctoł.G 

cy I  zaw ody o m istrzostw o w  strze lan iu  z łu-1 
ku. P rogram  przew iduje strzelanie d o  taredw 
120 i 80 cm. z  różnych odległości, popisy 
zwycięsców i próby  s tr z e la n a  dna publiczno
ści.

Urów bile reprezentację Czerniowiec
Onegdai rozegrała rep rezen tacja  Lw iego 

Grodu zaw-ody p iłk a rsk ie . z reprezenta tyw nym  
zespołem Cz°rniowiec. Goście ponieśli srom o
tną klęskę, k tó ra  by łaby  cyfrow o o wiele 
w iększa, edyby  w ybrańcy  Lw ow a grali 
z w iększą am bicją. Lwów wystawi* jedenast
kę, najlepszą, na ja k ą  zdobyć się m ógł.

MECZE LIGOWE W  NADCHODZĄCĄ 
NIEDZIELĘ.

W najbliższą niedzielę rozegrane zostaną 
następujące m ecze o m istrzostw o Polski:
w W arszaw ie: Polonja   W arszaw ianka, we
Lwowie: Czai ni   Wis3a, w Krakowie: Cr&-
covia —  Pogoń, -w Toruniu. T . K. S. —> F a- 
sm onea.

O wejście do Ligi g ra ją : Ł. T. S. G. (Łódź) 
Pogoń (Poznań), Polonja (Bydgoszcz) —  Puicn 
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m o t t a  n i e s i e .
Berety.

B ereł y baskijsk ie noszone u nas w  Polsce 
z takm m  zamalowaniem, że niepom ne ich spoi 
tow ego przeznaczenia panie noszą je do każ
dej p raw ie tu a le ty , dały  początek  now ej m o
dzie beretu-t,oczka. A ksam itne, jedw abne, fil
cowe i skórzane te  toczk i w yparły jiuż zupeł
n ie czapeczki Mefista k tó re  uchodzą za de- 
■mode, i przyczyniły  się do tego , że lansow a
ne tego lata- kapelusze o szerokich  krezach 
arie p rzyjęły  sją i nie przyjm ą ogólnie. N a w y
ścigach w D eauyille zarów no m anekiny, jak  
■i elegantk i z m alem i ty lko w yjątkam i dem on
stro w ały  ten now ^ m odel nakrycia głow y. Do 
czarno-białej ta ftow ej sukni bere t obcisły 
z czarnego aksam itu  m iał m iękką głów kę 
z czarniej skó rk i glace, w yszyw anej bogato  
dżetem . M anekin o p.opielato-blond w łosach 
w łożył na nie popielaty  aksam itny  beret, spię
ty  z  boku szpilką, k se ta ltu  b iegnącego char
ta . T u ale ta  te j dam y by ła  z popielatego 
w drobne czarno-białe kw iatuszk i drukow ane
go  aksam itu, zw ą z a n a  w około bioder czar
no-białą szarfą cnarm euse, a k ró tk ie  aksam i
tne bn lerko  obram ow ane było  gronostajam i. 
B eret z m iedziano błyszczącej lam y um oco
w any je s t r a  ciasnym  zawoju z m iedzianego 
pannę i  p rzystro jony  haftem  m iedzianą m eta
low ą n itką . W idzi się duzo czarnych aksam i
tnych beretów , z rodzaju tych, jak ie  noszą 
studenci ~w Q uartie r la tin . a n a  zimę eksklu- 
syw ne salony przygotow ują b e re ty  ze s trzy 
żonych popielatych i belge baranków . , ,

m ężatkę, hrzydiKim zaś n ie  dodają uroku11. 
Hrabia. Pem broke rzaś sądzi, że k ró tk ie  w łosy  
są  jędrnym kobietom  do tw orzy, a  drugim  n ie '1. 
Lord W y folo optuję sw ą streszcza w potroją 
nym okrzyku: Długie, długie, długie!".

L ord  Illingiworth jest zdecydow anym  zwo. 
lennikiem krótkich  włosów, oświadczając? 
„K rótk ie w łosy są  do tw arzy  dziew ięćdzie
sięciu dźiewięciiu dziew czętom  na. sto. Jeśli 
dziewczę posiada ksz ta łtną  główkę, to  k ró tk ie  
w łosy dodają tak ie j główce powabu, jeśli zaś 
dz-ie-wczę posiada głow ę n iekszta łtną , to  u fry
zowane k ró tk ie  w łosy sw ą m asą zakryw ają 
brzydki k sz ta łt g łow y11.

L ord Londsdale fcwiendzi że w łosy ostrzy
żone a ia Ninon są  „odstręczające11, a ob
cięte a ia garęonne ..w prost w strę tne11! W ice
hrab ia  M asserenc sądzi, że k ró tk ie  w łosy do
skonale pasują do kró tk ich  sukienek. Cam zaś 
je s t zwolennikiem  kró tk ich  włosów uczesa
nych ,po męsku. H rabia E ssez w ypow iada się  
dość złośliwie: ..K rótkie w łosy wolę stanow 
czo, bo z tak ien r kobieta już przy śn iada
niu może w yglądać przyzw oicie11. , .  . . . .

N ajgw ałtow niej przeciw  kró taim  w>iosom 
w ystępuje w icehrabia C harlem cnt. Uważa on, 
że obcinanie włosów przez kobiety  w inno być 
prawnie zakazane, a kob ie ty , om ijające tak ie  
praw o, w inny być skazyw ane n a  noszenie 
w ielkich peruk o rażących barw ach. W szyscy 
zaś doradzający  i propagujący modę krótkich 
włosów w ;nni by ć  ska-yw ani na ciężkie w ię
zienie. Poniew aż jednak  w icenrabia zgóry w ąt 
pi w możliwość w ydania podobnych praw, 

więc jaknajdobitniej oświadcza, że krótkie 
włosy rienaw idzi bardeiej od w szystkiego 
na Świecie!

Izba Lordow a... włosach kobiety
Oryginału*, ankiet*.. —  "Yzewazaią przeciwnicy 

krótkich wrosów
Znany londyński dziennik ^ E ro n in g  S tan

d a rd 11 przeprow adził wśród członków Izby 
Lordów  ank ie tę  n a  t e m a t . włosów kobiety . 
Na szalę dyskusji za i przeciw  krótkim  w ło
som u  kob ie t rzucono opinje najśw ietn iej
szych przedstaw icieli a ry stok rac ji augielskej. 
J a k  m ożna było  przew idyw ać, o-pinje podzie
liły  s-ię, wśród odpow iadających n a  ankietę 
znaleźli się zarór no  zw olennicy jak  i przecl 
wnłcy k ró tk ich  włosów u  kobiet. F ak tem  nie- 
pozbawinnym  pewnej p-ikarterji je s t niezw y
k le wielka ilość odpowiedzi no i okoliczność 
że szereg a ry s to k ra tó w  w yraziło poglądy 
w ręcz sprzeczne z poglądam i ich w łasnych 
żon: m ąż długow łosej lad y  był zw olenni

kiem kró tk ich  włosów i odwrotnie.

Lord  Clifford of Churleign pisze: „N ajbar
dziej podobają mi się lok i sp iralne, jak ie  były 
noszone p rzez  k o b ie ty  w okresie mej młodo
ści. Obecnie jednak  zdecydow anego zdania 
w kwest.ji te j nie posiadam . Czy długie czy 
k ró tk ie , wuosy kobiety zaw sze są miłe. N iech 
P an  Bóg opiekuje się  n iem i'1.

Lord  Rollo ośw iadczył: „Nie lubię k ró t
kich włosów'. Poniżają one p iękna nannę, lub

Piłsudskiego, Szeptyckiego i t  d. A w tedy ko
m entarz „Państew ka” rozrósłby się do osobne
go tomu.

Przydałaby się tu  dokładna chronologja od 
rozdziału do rozdziału —  a  także imdes osób.

P Kazimierz Łęczycki dał nam  utw ór, po
dobny do moszczu, z k tórego gdy się wyburzy, 
może być bardzo tęgie wino.

J. Kallenbach.

R z e c z y  c i e k a w e .
Biui3 pocztowe z przed 650 lat.

B adania historyczne jednego z najsłynniej
szych historyków  szwedzkich, dra L. M. B a a tla , 
w ykazały, że urząd pocztowy istniał w S ztok
holmie przed przeszło 650 la ty . Dr. Buath. k tó ry  
przeprowadzi! nader gruntow ne, długotrw ale po 
szukiw ania w  Bibljotece W atykańskiej, doiyczą 
ce dziejów Szwecji w średniowieczu i stosunków  
politycznych tego kraju  z W atykanem  i papie
żami, odnalazł bullę papieską, datow aną z 1262 
roku i da,'ącą błogosław ieństw a Ojca Świetego 
nowemu urzędowi pocztowemu w Sztokholmie, 
zrganiziowanemu przez wielkiego szwedzkiego 
męża stanu, Birgera.

Z treści bulli tej w ynika również, że komu- 
niuaeja pocztowa była prowadzona regularnie 
pomiędzy sto licą Szwecji a  Rzymem głównie 
przez podróżujących mnichów, k tórych  zada
niem było dostarczanie listów  i przesyłek nie- 
ty lko do W atykanu  i Rzymu, ale i dla władz 
i w ybitnych osobistości w m iastach którędy 
prowadziła droga swoistych tych poc-ztyljunów. 
W  bu Ib swej papież- błogosławi przewożenie 
przesyłek nocztowvch.

I  fryzjera. —  T en środek n a  porost w ło
sów, ktÓTy mi pan ta k  zalecał, okazał się 
zupfm ię bez w artości. Zaraiz po użyciu wy
pad ły  mi w szystkie w łosy. —  Nic dziwnego, 
proszę szanow nego pana! Nowe w iosy po- 
itrzebują m iejsca. , ,

«
N owoczesna żOr.a —  Żonuś, czy przyszy

łaś mi guzik ao  m arynark i?  —  Nie moglatu 
z ra leźć gi zika, w obec teg o  zaszyłam  dziurkę.
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Wyższy Naukowy Kurs Spółdzielczy
przy W ydziale Rolniczym  Uniw. Ja g .

W celu naukow ego, system atycznego ksz ta ł
cen ia pracowników  znaczniejszych stow arzy
szali, związków i insty tucyj spółdzielczych oraz 
w  cielu popieran;a  naukow ego studjum  ruchu 
spółdzielczego utworzono w roku  1924 na pod
staw ie odrębnego s ta tu tu , S ta ły  Państw ow y 
R oczny W yższy N aukow y K urs Spółdzielczy 
w  obrębie W ydziału Rolniczego Uniw. Jag . 
przy  współudziale profesorów Uniw. Jagioll. 
i W yższego Studjum  Handlowego w  K rakow ie 
oraz w ybitnych specjalistów  pod dyrekcją pro
fesora Uniw. Ja g . D ra S tefana Surzyckiego. 
U niw ersytet Jagielloński dostarcza Kursowi 
odpowiednich sa l na w ykłady, odbyw ane wraz 
ze  studentam i W ydziału Rolniczego. K urs roz
poczyna się dn5a 1 października 1928 roku 
i  trw ać będzie do końca czeiw ca następnego 
roiku w  trzech trim estrach.

Słuchacze kursu  dzielą się n a  zwyczajnych 
i  nadzw yczajnych. Do zapisu w  charakterze 
słuchaczy zw yczajnych je st w ym aganem : po
siadanie św iadectw a dojrzałości szkoły śred
niej ogólnokształcącej, sem inarjum  nauczyciel
skiego lub szkoły zawodowej, ew. świadectwo 
ukończeniu szkoły zawodowej, równorzędnej 
z  8 klasam i gim nazjalnem u Słuchacze K ursu 
m ogą być równocześnie słuchaczam i innych 
W ydziałów  i szkół akadem ickich w K rakow ie, 
za  wyłączeniem  W ydziału Rolniczego U. J .  
S łuchaczam i nadzw yczajnym i m ogą być ci, co 
ukończyli conajm niej 6 klas gim nazjalnych, 
licealnych lub szkołę zaw odową (równorzędną 
z 6 k lasą  gim nazjalną), albo prak tyczni spół
dzielcy za zezwoleniem D yrekcji Km su. Swiar 
dectw a z ukończenia K ursu są w ydaw ane je

dynie tym  słuchaczom  zwyczajnym , k tórzy  
m ają zaliczony cały rok  scudjów i zdaL prze
pisane egzamin.-!. Słuchacze nadzr yczajm  m o
gą zdawać ty lko  kollokw ia, z k tó rych  otrzy
m ują poświadczenie w indeksie. Osobnych zar 
sw iaaczeń o trzym ać nie m ogą. N a Kurs może 
być przyjętych najw yżej 80 kandydatów , do
dania z w iarygodnem i odpisam i św iadectw  i ży
ciorysami należy przesyłać do dnia 15 wrześ
nia b. t . do D yrekcji K ursu (A leja Mickiewi
cza 21). W pisy osobiste nastąpią w czasie oć 
20 do 30 w rześnia. P rzy  wiiisie w noszą słucha
cze opłaty za cały  ro k . wnisowe 15 zł., czesne 
75 zł.

Za-adniCiO w ykłady  n a  K ursie odbyw ają 
się w ciągu jednego roku, jednakże celem 
ułatw ienia studjów  słuchaczom innych uczelm  
i prac o w am  om spółdzielni dozw ala się po roz
patrzeniu  odnośnych podań na rozm ienię w y
kładów  rocznych również na dwa la ta , a  w  w y
padkach w yjątkow ych na specjalne uw zględ
nienie na trzy  la ta . Słuchaczom, k tó rzy  uzy
skali pozwolenie n a  rozłożenie w ykładów  po
zostaw ia się dobrowolny w ybór orzedmlotów, 
jednakże w  każdym  roku m uszą wysłuchać 
przynajm niej poiowy całkow itej ilości godzin 
(wzgi. jednę trzecią) i przed wpisem na rok  
uastęony złożyć egzam iny z wysłuchanych 
przedmiotów. Dla 6łuchaozy, k tó rzy  uzyskali 
rozłożenie w ykładów  n a  dw a la ta  op ła ty  w y
noszą: wpisowe 15 zł. i  rocznie po 50 zł. U sta
la  się trzy  term iny egzam inów : pierwszy bez
pośrednio po ukończeniu odnośnych w ykła
dów, ^rugi w  październiku i trzeci poprawczy 
w  grudniu  tego  sam ego roau .

Maronkowa i Bajorek uwolnieni!
W czoraj w  drugim  dniu roziprawy przed 

tp .bunałem  sądu przysięgłych w K iakow ie 
przeciw Ma-rji M aronkow ej i Józefow i Bajor- 
kow i oskarżonym  o zbrodnię względnie współ 
w inę w  zbrodni skry tobójczego m orderstw a, 
popełnionej n a  Jan ie  M aronce, stróżu rzeźni
m iejskiej   przesłuchano szereg  św iadków
odwodowych. Zobrazow ali oni nieszczęśliwe 
pożycie Maronków i częste k łó tn  e. jam ę w y
n ik a ły  n a  tle zapijania się Marorfci,

Św iadek Fieńkówma nie potwler<lz'ła tlu- 
m acznia się Bajorka jakoby  go w idziała przy 
rzekom ej w izycie u  dr. Z iarnk1’, cel°m  zaw e
zwania go do konającego M aronki. Od prze
słuchania św iadka Rom ana Maśmickingo od

stąpiono. ponieważ zostało stw ierdzone, iż 
Świadek teD był wówczas, gdy  pił wódkę, do 
k tó r e j  M aronkowa. m iała dosypać arszeniku 
.w stan ie  podchm ielonym .

P o przesłuchaniu św iadków  trybunał zam
kną! postępow anie dow odow e odm awiając 
w nioskom  obrony o przeprow adzenie dalszych 
za wnioskowanych dow odów. N astępnie trybu 
n a ł postaw ił sędziom przysięgłym  dwa py ta
n ia  głów ne, odnośnie do M aronkowej w kie- 
runKU zbrouiii skrytobójczego m ard w s+w a, zaś

Zwłoka w sprowadzaniu zwłok gen. Bema lickhn. Kuratorjum

odnośnie do R ajo rka w k ie runku  w^nółwniy 
w tej zbo ln i.

P y tan ia  dodatkow y obrony co do  m eod- 
DOw-i-edteialnośd oskarżonej ‘rybunał odrzucił 
Po przem ów ieniach p ro k u ra to ra  d r  Kozłow
skiego i obrońców oraz lesum e przew odniczą
cego dr. C ieśłewskiego, sędziow ie przysięgli 
udali 6:ę n a  naradę. Po upływ ie pół godziny 
zażąaali py tan ia dodatkow ego w  k ierunku  
w ystępku  nieum yślnego o trucia  (par. 835 uk.) 
odnośnie do obojga- oskarżonych, czem u je 
dnak trybunał odmówił.

P o  naradzie sedżiow ie przysięgli ogłosili 
w erdyk t zatw ierdzający  7-ma głosam i pyita- 
nio główne w  k ierunku  zbrodni skrytobójcze
go m orderstw a co do M aronkowej, zaś za 
przeczą jacy  11 glonami winę B ajorka. Na 
podstaw ie tego  w erdyk tu  trybunał uw olnił 

oboje oskarżonych od winy i kary , jeomak n a  
sk u tek  zgłoszenia zażalenia niew ażności ze 
s tro n y  p roku ra to ra  z a t r r  m ano  ich w  aresz
cie śledczym  z uw agi na ob ligatory joość are
sztu. Rozpraw a zakończyła się  o godz. 4 pop.

W yrok w yw ołał w ielkie po-usEenie w śród 
Ocznie zgrom adzonej pubUcm cśoi.

okręgu szkolnego winno

snrowaazem em  do Polski zwłok gen. Bema bę
d ą  m usiały ulec zwłoce, z powodu nieprzew i
dzianych trudności technicznych, k tóre w yło
n iły  się przy p rzew iez ien i zw łok z Aleppo 
w  Azji Mniejszej.

Poniedziałek wolny od zaęćś szkolnych.
K om ite t O byw atelski „Tygodnia D ziecka" 

p o  porozum ieniu się z K urato rjum  Okr. Szkol
nego  podaje  dio w iadom ości, źe M inister W. R. 
1 O P- w poniedziałek dmia 17 bm. jako  
■w „święto Dziecka" zwolnił od zajęć szkol
nych  młodzież w szystk?eh sizkół powszechnych, 
d o k sn a łc iia c y e h  i gim nazjalnych od I  do III 
W. w łącznie. D la młodzieży te j w  myś] p ro 
gram u odbędą się gry i zaba/wy na wolnem 
pow ietrzu  na Błoniach o godzinie 9-ej rano. 
Zabawami i g rą  tow arayską Kierować będzie 
S ekcja w ychow ania fizycznego przy Kole T. 
N, S. W ., w porozum ieniu z przedstaw icielam i 
„O gniska" nauczycielskiego, kierow niham  
i  kierow niczkam i szkół i ochm nynek.

N a zapytania K om itetów  lokalnych  z gmin 
najhardziej odległych F rezydjum  K om itetu 
zaw iadam ia, że d la  dzieo: przedm ieść K rako
w a ta k  odległych jak  Prądnik  Czerwony, P rą 
dnik  B iały , Łobzów  i dla m iasta  Podgórza — 
m ogą w tym  czasie być urządzone zabaw y na 
m iejscu n a  odpow iednich bo iskacn  i  w  par
kach

0 wypłatę ramoeracji za ncukę religji.
D otąd jeszcze —  jak  nam  z kół duchowień 

6tw a donoszą —  nie w ypłacono rranuneracji z% 
naukę relig ji za  maj bież. roku  w powiecie gor-

Szereg księży bow.em, dla 
k tó rych  re,numeracja jest naj ważuiejszem źró
dłem utrzym ania, znajduje 6ię skutkiem  tego 
w  krytycznem  położeniu.

Zdjętia kinamaiograficzna 
osobliwości Krakowa.

Muzeum przemysłowe w  K rakow ie rozpo
częło wczoraj przeprow adzać zdjęcia kinem ato
graficzne budowli, ulic, skw erów  i p ian t k ra 
kowskich, celem przygotow ania filmu o K ra
kowie n a  przyszłoroczną W ystaw ę K rajow ą 
w Poznaniu. Zdjęć dokonuje operator kinow y 
z ap a ra tu  umieszczonego n a  samochodzie. 
W  dniu wczorajszym dokonano zdjęcia całych 
plant. A uto jechało środkkra  p lan t głównemi 
alejami, a  umieszczony n a  niem ap a ra t kinowy 
zdejmował piękne w idoki p lantacyjne. Zdjęcia
mi kieruje prof. W itkiewicz, dyrek to - Bibljofce- 
k i Muzeum ^kzemyslow ego.

„Znaki na niebie1'  w Krakowie
L ctoictw o na usługach reJdam y.

Wiczwraj o 5-tej popołudniu przypatryw ali 
się K rakow ianie -opisaniu n a  niebie". Nad pół
nocną stroną  m iasta  k rąż y ł po czystem, nie- 
zachmuirzonem nieb > aerop łan  i nakreślił pió
ropuszem  dymu k ilka  wyraizów. N ajpierw  nar 
p isa ł słow c .,Cześć", potem  „F ranek" W re
szcie oczom zaciekaw ionych y-idizów ukaza
ło się „BnrElo11. L ite ry  by ły  całKiem czytelne. 
Lotnik  „pisał" bardżo starannie , N ie opuścił

iw słowi, „Cześć*.* Można śm iało wie^dizió, 
lże w ielu  K rakow ian  m ogłoby eię od  niego 
niczyć kaligxa{ji. C ieszylibyśm y się gdyby d'o 
n asze j red a k c ji nadchodziły  zaw sze ta k  w y
raźne  m a n u s k ry p t Choć aerop lan  k rąży ł n a  
o grom nej w ysokości, n ikt n ie  po trzebow ał 
jw fe la ć  w zroku L o tn ik  nie lubi .m ączk ą" . 
K hkusefiretr.ow e lite ry  były w idoczne naw et 
idla k rótkow idzów .

T o pism o nai niebie m iało tę  waldę, t e  sżyb 
iko zn ikało , J u ż  po diwu minitftaeh w ia tr  zmie- 
Ik s ra łc ił litery  ta k . że nie m ożna ich było 
wdicizytać, a  po następnych paru  m inutach 
Firugć gazow e, kH renr pisał motaiik, rozp ły 
n ę ły  s ę lub zam ieniły  się w  nieregularne 
■chmurki. W  A m eryce stosuje się  już n aw et 
k o lo row aną  reklam ę. W  K rakow ie „ p k a n o "  
iiia n iebie poraź pienwsry.

Otwarcie Wystaw w Pałacu bztuk!,
W  niedzielę 16 bm, o g. 11 p-zed poł. od 

będzie się u roczyste  o tw arcie sezonu w P a
ła cu  Sztuki przy p l. Szczepańskim . W  dużej
i  jedmei z Loezmych sal zostanie pom ieszczona 
izbiorowa jubileuszow a w ystaw a oprazów VIa- 
ritinEla Hofm ana, k tó ra  obejm ie n ie ty lko  d z ie 
l ą  z o sta tn ie j tw órczości znanego a rty s ty , ale
ii dzieła daw niejszej epoki. ow e liczne kaplicz
k i  p rzydrożne fauny, dziech postacie alego ry 
czne i  t  d. W  następnych  salach urząozono 
w ystaw ę la u re a ta  Igrz-csik Olimpijskich w diz^a 
le  p la s ty k i dyr. Szkoły S ztuk P ięknych 
w  W arszaw ie W . Skoczylasa (przeszło 80 o- 
hrazów ), dale j zbiorow ą w ystaw ę M. Harfand- 
iZaTaczkcwskiej, w now ei dużej sali w ystaw ę 
S o ld irg era , w  sa lce*  grafiemnej d rzew ory ty  
(Żurawskiego i t. d. Spec jam y K om ite t Oby
w atelsk i, k tó ry  się zaw iązał celem uczczenia 
25-5ecia p rac y  H ofmana, w ydał album % d rze
w ory tam i i w stępem  napisanym  prz®z ar. 
M orelowekiego.

K raków , dnia 15-gc w rześnia 1928. 
S o b o t a  15: św. N ikodem a.
N i e d z i e l a  16: św. K ornela, św. Euzebii. 
N i e d z i e l a  16: wschód słońca o godz. 5.18,

zachód o 17.51.

an i k ro p k i n*d „i" an i k re se k  mul

FEJLETO N  n a  STKONIF ÓSMEJ. Za
mieszczamy dzisiaj n a  stronie ósmej fejleton 
podróżniczy p K siażkiew icza, opisujący w ra
żenia z podróży po Besarabji, k tó rą  odbył ja 
ko uczes+uik wycieczki naukow ej profesora 
Sawickiego

CYRK STń NIEWSKTCH W  KRAKOYTE
Cieszy się dużem  powodizeniem. T łum y publi- 
czmości zalegają obszerną p rzestrzeń  pod n a
m io tem  razbdym  opodal H f m ostu, p rzypatru 
jąc  się z zaciekaw ieniem  in teresującym  ewo
lucjom  K arkołom na jazd a  na row erach  ekwi- 
fih rjK tyka św ietnych gim nastyków  na linach, 
tre su ra  zw ierząt dom owych fw długim szere
g u  ime brak ło  naw et św ink’), szkoła jazdy  
.konnej i  t, d. s to ją  na w ysokim  poziom ie tre 
ningu . K u p le ty  BStńa i Borna znajdują huraga
now y pok lask , a  ipopisy ciOrvuiów rozśm iesza
ją  szczerze byw alców  cvdkowych,

W ALKA Z ZNACKCRSTWEM Min. Sipr. 
Wewm. (B epart. Zdrowia) w  najbliższym  cza- 
sia, o p ie ra jąc  się n a  obow iązujących u sta 
w ach wyda ostre  zarządzenie, n a  m ocy k tó 
rego w ład:ze prow incjonalne adm inistracji 
ogolnej pociągać będą ao odpow iedzialności 
w szystkich znachorów  i „cudotw órców ".

PR ZEPISY  MELDUNKOWE Do. 19 bm. 
rwiliedzi w życie rozporządzenie o kon tro li 
irucbu ludności. W  myśl tego rozporządzenia. 
Ikażdy, k to  przebyw a w  jak iejko lw iek  miej- 
Iscowośoi dłużej, niż 24 godziny, w inien być 
Zam eldow any w  gminie przed upływem na
stępnych  24 godzin. Obowiązek zam eldow ania 
leiąży n a  w łaścicielu, lub  dzierżaw cy dom u, 
iw k tó rym  podlegający  zam eldow aniu przeby- 
|wa. K to  opuszczą sw oje m iejsc? zam ieszkania 
ii przenosi się do innej m iejscow ości, lub p rze
prow adza się do innego m ieszkania w innym  
domra w  o pręcie te j sam ej m iejscow ości, wi
nien  być w ym eldow any w gm inie przez w ła
ściciela , lub dzierżaw cę doanu, w  k tórym  m ie
szkał, przed  upływ em  48 godzin od chwili 
'opuszczpjrła miejsca- zam ieszkania. Dla celów 
k o n tro li ruchu ludności n o g ą  o rgana w ładzy 
adm in istracji ogólnej, gmin i policji państw o
w ej żądać w ylegitym ow ania się, D la u ła tw ie
n ia legitym ow ania snę w ydaw ane będą na żą
d an ie  przez g irin y  dow ody osobiste osobom 
w  tych gm inach zam ieszkałym  i zam eldowa
nym . Za dow ody  te  pobiera się 80 gr. ty tu 
łem  zw rotu  kasz tów  druku. In tru n  opłatom  
diowody osobiste, ja v również podania o ich 
w ydan ie  n ie  podlegają .

NA WCZORAJSZYM TARGU płacono na
stępujące ceny: litr m leka niazbmranego 40 do 
50 gr, zbieranego 30 do 35 gr, śm ietanki 6Ó 
do 70 gr, śm ietany 1.80 do 2.20 zł. 1 k g  sera 
krcw iego 1.20 do 1.40 zł, m asła deserowego
7.20 do 7.40 zł, m asła zwyczajnego 6.20 do 
6.50 zł, ja ja  św 'eże za kopę 10 do 11 zł. za 
sztukę 17 do 20 gr. Drób: ku ra  4 do 8 zł, 
para kurcząt 4 do 8 zł, kaczka 3 do 6 zł, gęś 
8 do 12 zł. R yby: 1 kg  karp ia żywego 4.50 
do 5 zł, szczupaka 6 do 8 zł ryb  wiślanych 
dużych 4 do  6 zł, drobnych 2.50 do 3 zł. 

i Owoce: 1 kg  jab łek  kom potowych 30 do 60

gr, deserowych 60 do 80 gr, g rusze^  zw yczaj
nych 30 do  60 gr, deserowych 60 g r  do 1.20 
zł, śliwek w ęgierek krajow ych 1.40 do 1.50 zł, 
sprow adzanych 4.20 de 4.40 zł. Jarzyny: ziem
niaki za 1 kg 16 do 18 gr, buraki 16 do 20 
gr, m archew  20 do 25 gr, cebula k rajow a 40 
do 45 gr, kapusta  biała w  głowach kopa 8 do 
10 zł, sz tuka  15 do 30 gr, w ioska 15 do 30 
gr, czerwona 20 ao  30 gr, kalafjo ry  60 g r do
1.20 zł, ogórki kopa 2.50 do 4 zł, p ietruszka 
1 kg 40 do 50 gr, pomidory 60 do 8C gr, seler 
5C do 6( gr, sa ła ta  cuki, sz tuka  10 do 2G g i, 
barszcz 1 litr  35 do 40 gr.

POBITA PRZEZ SYNA. K atarzyna Ka.pm* 
stów a (]. 45) zam . przy ul. R akow ickiej 37 
w  czasie sprzeczk; z synem  zosta ło  przez 
niego dotkliw ie pobita. L ekarz  stw ierdzi1* k il
ka ra r  na tw arzy . Po opa&rzeiniu pozostaw io
no ją  na miejscu.

ZRANIONY PRZEZ DOROŻKARZA. N a  
stację Pogotow ia ratunkowego zgłosił się J a n  
K raw czyk la t  41, którego dorożkarz nie- 
stwieTdzrnego nazwisk." zranił ciężko w  g ło  
wę, L ekarz  po o p a le n iu  K raw czyka skierCH 
wrał go do szpitala chirurgicznego

SPADŁ Z ROW ERU. A ndrzej Łach la t 25 
szofeT i złam ał seb ie  praw ą rękę. Ofierze wy* 
padku założono na rękę szynę i oddanie ople* 
ce domowej.

—  o  : o -
ZAWIADOMIENIA I  KOMUNIKATY.
PORADNIA DLA DZIECI NERW OW YCH

przy Klinice Neurologicznej w K rakow ie zosta
ła, po letniej przerwie znow-u. uruchom iona. —■ 
Badania odbyw ają się w e w torki i czw urtkl od 
godz, 10— 11.

REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO.
Sobota: „Pociąg widmo1’ (prem jera, nowość).,
Niedziela: „Pociąg widmo".

REPERTUAR KINOTEATRÓW,
W ANDA: „My pie-w sza b rygada".
UCIECHA: „My pierw sza brygada".^
NOWOŚCI:: „Miłość Sunji".
SZTUKA: „Księżniczka i modelka*’.
CORSO: „6 tygodni w śiód apaszów".
W ARSZAW a : „O krok  od grzecLt A

Z TEATRU M. IM. J . SŁOW ACKIEGO.
W czoraj odbyła się próba generalna z „P ocią
gu widmo" w  pełnych dekoracjach, kostjum ach 
i oświetleniu. Sztuka Arnolda RiiUey*a wchodzi 
dziś w sobotę na afisz i- powtórzona będzie ju
tro  w niedzielę, W oonieaziałek na pierwszetn 
w tym  sezonie przeastaw iem u szkolnem „R ó
ża’1 Żeromskiego. P oczątek  puhktuam ie o godz. 
5 po południu.

RO SYJSK I ARTYSTYCZNY ZESPÓŁ BA
ŁAŁAJKO vVY IM. E. DUBROWINA W  KRA
KOW IE, k tó ry  w  najw iększych centrach mu
zycznych w Europie cieszy się ogromnem powo 
dzeniem i ściąga zamsze tłum y publiczności, 
■"■ystąpi w K rakow ie ty lko  raz jeden, a  to  w e  
środę 19 b. m w S tarym  T eatrze B ogaty i  In
teresujący program , a  w  K rakow ie dotycb .zas 
zupełnie nieznany, w ykonuje zespół ba ła ła jek  
naprzemian ze śpiewami soiowemi i cnóralnemi.

BEN— ALI hynnotyzer wys*ąpi w raz z ja- 
snowidzącem medium M. 'la m a ry  w  tea trze  
„N ow ości11, R a jska  12, w  so-bote 15 i  w nie
dzielę 16 bm.

JED Y N Y  KONCERT MIECZYSŁAWA 
MUENZA, naszego z n a k o r r ‘ego niani?ty. któro 
go każdorazow e zjawienie się n a  estradacc kog 
centowych w  Europie i Am eryce je s t entuzja
stycznie w iiane. odbędzie się nieod-wołalnie w* 
czw artek dnia 20 b. m. w  h ta rem  Teatrze. K on 
cert ten będzie IV. koncertem  z cyklu  „K om . 
oertów M istrzowskich1’. 1

n_
MUZYZA KOŚCIELNA.

W KOŚCIELE N AJŚW . M A PJI PANNY
w niedzielę, t. j. dnia 16 b. m podczas ostat
niej Mszy św-. o godz. 12, p. prof. L. Booilewicz 
odegra n a  skrzypcach u tw ory  L S. Bacha 1 
Chopina. A kem panjuje p. Stefan Prcfic.

W  BAZYLICI OO. FRANCISZKANÓW  
w niedzielę d ria  16 b. m. o godz. 12 „Choru** 
Caeciliau us’1 pnd kler. ks. Rizziego odśpiewa 
„Missa Pontificalis’1 Perosrego.

W7 KOŚCIELE OO. KARMELITÓW  na P ia 
sku w niedzielę ćhra 16 b. m. podczas Mszy 
iw . o godz. 12 orkiestra sierót odegra pi°śni 
kościelne. Zbiórka na Schronisko sie ró t im. L u
bomirskiego.

KOŚCIÓŁ XX. MISJONARZY NA STRA- 
DOMIU. W  niedzielę 16 bm. w  u roczystość 
M atki E osk ie j’ Bolesnej, o gotdz. 9 rano sum a 
ze śpiewmm gregoriańskim  ' f ig u ra liran . In- 
tro it  e tc. „S tabant iun ta Crucem ". Msza (K y
r ie  etc.) r.a 3 głosy m ęskie z orwanami. u k ła 
du hiszpańsldego kom p. ks. W inc. Goicoe- 
chea, pod dyrekcją  B W allek  W alew skiego. 
Po połudmiu o godz. 4-tej n ieszpory  łacińskie.

Pnzy cierpieniach pęcherzyka, żółciowego
i w ątroby , aam ieniach  żó łco r -ych I żółtaczce,
n a tu ra ln a  w oda gorzka „F ranciszka Józefa" 
znakom icie u ła tw ia  traw ien ie D ośw iadczenia 
ł^ in ir a ie  stw ierdzają, że dom ow a k u rac ja  pi
cia w ody Franciezka-Józefa działa zw łaszcza 
skurecznie, jeśli się je j używa, rano  naczczO 
a ćoaan iem  gorącej w ody. żąd ać  w aptecacU.
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Żucie gospodarczo-społeczne.
Wybory do Izby Handlowej w Krakowie.

Ukonstytuowanie głównej komisji wybór czej. — Bierność kupiectwa katolickiego.

'Jed n o  z p ism  k ra k o w sk ic h  („ P rz e g lą d  
k u p ie c k i11) p o d a ło  w iadom ość , że w y b o ry  
do  k ra k o w sk ie j Iz b y  H an d lo w e j o d b ę d ą  się 
4  l is to p a d a  b . r . W iad o m o ść  ta ,  ja k  się  d o 
w ia d u je m y , je s t  o ty le  n ie śc is łą , że _ te rm in  
w y b o ró w  n ie  z o s ta ł d o ty c h c z a s  d efin ity w n ie  
u s ta lo n y .

W  K ra k o w ie  o d b ę d ą  s ię  w y b o ry  w  k il
k u  lo k a la c h  w y b o rc zy c h , n a to m ia s t  n a  p ro 
w in c ji o d b ę d ą  s ię  w  m ie jsco w o ściach , k tó re  
s ą  s ie d z ib ą  s ta ro s tw a .

L is ty  u p ra w n io n y c h  do  w y b o ró w  b ęd ą  
w y ło żo n e  w  m ie jsco w y ch  K om isjach  w y 
b o rc z y c h  od  26  w rz e śn ia  d o  9 p aź d z ie rn ik a  
b ie żą ce g o  ro k u .

W  k r a j i  h an d lo w e j w obec p ro p o rc jo n a l
n e g o  p ra w a  w y b o rczeg o  b ęd z ie  m ożna z g ła 
sz a ć  l i s ty  k a n d y d a tó w  d o  17-go p a ź d z ie r
n ik a  b. r .

.G łówna K o m is ja  w y b o rc za  już  się  u k o n 
s ty tu o w a ła . K o m isarzem  w y b o rc zy m  je s t 
r a d c a  w ojew . p . M a tu siń sk i, z a s tę p c ą  p. d y r. 
d r . B e d n a rsk i.

W  s k ła d  g łó w n ej k o m is ji w y b o rcze j 
w ch o d z ą  p p .: inż. r . A d e lm an , d y r . d r . B ed 
n a rs k i,  n a d ra d c a  C zerneck i, d y r . d r. Jo se -  
fe r t ,  d r . L . M órz, inż. d r. S e ife r t i  ra d c a  
S c h e c h te r .

W  m y śl reg u la m in u  w y b o rc ze g o  g łó w n a  
k o m is ja1 w y b o rc z a  zw o ła n a  p rzez  k o m isa rz a  
w y b o rc ze g o  n iezw łoczn ie  po u s ta le n iu  je j 
s k ła d u , o zn a cz a  n a  p ie rw szem  sw em  p o sie 
d z e n iu  s ie d z ib y  i  o b w o d y  m ie jsco w y ch  ko- 
m isy j w y b o rc z y c h  w  liczb ie  p rzez  k o m isa 
rz a  w y b o rc ze g o  u s ta lo n e j, o raz  p o w o łu je  
'do k a ż d e j z m ie jsco w y ch  k o m isy j w y b o r
c z y ch  z  p o śró d  p rz e d s ta w ic ie li k ó ł p rzem y 
s ło w o -h an d lo w y c h  p ię c iu  cz ło n k ó w  i ta k ą ż  
ilo ść  za s tę p có w . C z łonkow ie m ie jsco w y ch  
k o m isy j w y b o rc zy c h  w y b ie ra ją  ze sw ego  
g ro n a  p rzew o d n icząceg o .
w  *  *  *

*v >
‘ N ad m ien ić  n a le ż y , źe  ze s tro n y  k a to lic 
k ie g o  k u p ie c tw a  K ra k o w a , ja k  i  o k ręg u  
k ra k o w sk ie g o  n ie  w id ać  d o tą d  n a leż y teg o  
z a in te re so w a n ia  sp ra w ą  w y b o ró w  d o  Izb y  
P rzem y sło w o -H an d lo w e j. N ie odby ło  się  d o 
ty c h c z a s  a n i je d n o  w ięk sze  ze b ran ie , k tó - 
r e b y  m ia ło  n a  ce lu  p o in fo rm o w ać k u p ie c - 
itwo o w aż n o śc i te j  in s ty tu c j i  d la  ż y c ia  h a n 
d lo w eg o , a n a w e t w e d łu g  is tn ie ją c y c h  obec
n ie  te a d e n c y j —  p o lity cz n eg o . Iz b y  han -

‘ KU) .W ystaw a w  B em ie je s t odibieiem w szyst 
k ich  dziedzin życia społecznego Czechosłow a
cji, obejm uje w ięc ta k że  dział w yznań. Je s t 
t o  dzia ł szczególnie in te resu jący .

Ofkazuje eię, że 76 proc. ludności Czecho
słowacji wyznaje reilgję rzymsko-katolicką, 
a  ty lk o  8.86 proc. przyznaje, się do  t. zw. 
kościoła ceesko-narodow ego.

W iele też  m ów i s ta ty s ty k a  studiujących 
teo log ję . O kazuje się, że z końcem  ro k u  ub. 
n a  1000 w yznaw ców  relig ji rzym sko-katolic
k ie j teo logję studjo.wsło zaledwie 4 _ 6  osób. 
N a to m ias t w  innych  w yznaniach np. u ew an
gelików  na. 1000 w yznawców  mamy 26 s tu 
dentów  teo lo g ji, a  w  kościele narodow ym  cze
sk im  15 na 1000 wyznawców. J e s t to  bardzo 
c h a rak te ry s ty cz n a  s ta ty s ty k a  m ówiąca o za
n ik u  ducha relig ijnego w Czechosłowacji.

Z -innych dziedzin, k tó re  za.reprezentowa- 
c o  tu  be.z lik u  zasługuje na uw agę m. in. dział 
p rasy , k tó rem u  patronuje b. m odem istyoznie 
(wykonana olbrzym ia k aczk a  dziennikarska. 
P rzedstaw iono  tu  p lastycznie ro-zwój dzienni
k a rs tw a  w Czechosłow acji po  wojnie. Dla 
lepszego  obrazu w staw iono naw et stół redak 
cy jn y  z całvm  apara tem  pracy , jak  korespon
dencją , k o re k tą  i t. d.

N ie b rak  też działu piśm iennictw a, przy- 
czem  zareprezentow ano najbardzie j czytanych 
w  C zechosłow acji autorów , tak  czeskich jak 
1 niem ieckich.

W  paw ilonie, a raczej pałacu głównym 
przedstaw iono  też  nowe prądy zaznaczające 

, się  w  urządzeniu  m ieszkań i w nętrz dom o
w ych w  C zechosłow acji. Uderza tu  niesłycha
na prostota połączona z praktycznością i ele
gancją.

C ała  a rc h ite k tu ra  w ystaw y je s t u ję ta  
iw sposób m odern istyczny . "Widać to zw łaszcza 
w  s ty lu  paw ilonów, k tó re  budow ane są na 
Bppsób sp o ty k a n y  dziś na Zachodzie. Bardzo

dłow o-p rzem ysłow e n ic ty lk o  bow iem  s p ra 
w u ją  op iekę  n a d  h an d lem  w  sw o im  o k ręg u , 
a le  ta k ż e  m a ją  o p in jo w ać  p ro je k ty  n o w y ch  
u s ta w  i z a rząd z eń , m a ją  w aż n e  u p ra w n ie 
n ia  w  sp raw ac h  c e ln y c h , k o le jo w y ch , p a sz 
p o r to w y c h  i  t .  d . K o n ieczn em  je s t  p rze to  
ja k  n a jży w sz e  in te re so w a n ie  sę  k u p ie c tw a  
przeb ieg iem  a k c ji  w y b o rc ze j, śc isłe  k o n tro 
lo w an ie  l is t  u p raw n io n y c h , k tó re  w  n a jb liż 
szym  czas ie  z o s ta n ą  w y ło żo n e  do  p rze g ląd u , 
ja k  w reszc ie  g re m ja ln y  u d z ia ł w  sam em  
g łosow an iu .

W s k a z a ć  nam  te ż  znow u  p rzy c h o d z i n a  
d u ż ą  a k ty w n o ś ć  p o d  ty m  w zg lęd em  kupiec? 
tw a  ży d o w sk ieg o , k tó re  o d  d a w n a  sp raw y  
w y b o ró w  p iln u je , u rz ą d z a  z e b ra n ia  in fo r
m a cy jn e  i  zg ro m ad zen ia . P o lsk ie  k u p iec - 
tw o  K ra k o w a  i  w  o k rę g u  k ra k o w sk im  n ie 
pow inno  p o zo s tać  w  ty le  i  z a n ie d b ać  ta k  
w aż n e j p la có w k i sa m o rz ąd u  g o sp o d a rczeg o , 
ja k ą  s ą  Izb y  h an d lo w e '

Prawo głosowania do dwóch Izb.

W o b ec  w ątp liw o śc i, czy  rzem ieś ln ik  w y 
k u p u ją c y  oprócz św ia d ec tw a  p rzem y sło w e
go  rów n ież  i śwuadectwro h an d lo w e  i  k tó ry  
z teg o  ty tu łu  g ło so w a ł już  do  Izb y  P rz e m y 
sło w o -H an d lo w ej, p o s ia d a  ró w n ież  g łos i d o  
Iz b y  R zem ieśln icze j, C. T . R zem . zw róciło  
się  o w y jaśn ien ie  do M in iste rs tw a P rz em y 
s łu  i H an d lu .

W  odpow iedzi o trzy m an o  pism o z dn ia  
24 lip c a  N r. P . D. 11146/27, tre śc i n a s tę p u 
jące j:

„ J e ż e li  rzem ieś ln ik , p o s ia d a ją c y  k a r tę  
rzem ieś ln iczą , w y k u p ił św iad ec tw o  p rze m y 
sło w e  n a  p rz e d s ię b o rs tw o  handlow-e, n aten 
czas m a czyn n e i bierne prawo w yborcze  
zarówno do Izby Rzemieślniczej, jakoteż 
•lo Izby P rzem ysłow o-H andlow ej, o ile  p o 
za  tem  cz y n i zad o ść  ogó lnym  w aru n k o m  
p a r . 174 ro z p o rzą d zen ia  P re z y d e n ta  R zp lte j 
o p ra w ie  p rzem y sło w y m 11.

W y ja śn ie n ie  p ow yższe je s t  b a rd z o  w aż 
ne w obec zau w ażo n y ch  o s ta tn io  w  p ras ie  
zaw odow ej in fo rm acy j tw ie rd z ą c y c h , iż  rz e 
m ieśln ik  g ło su jąc y  do  Izb y  P rzem y sło w e j 
tra c i tem  sam em  g łos do  Izb y  R zem ieśl
n iczej. -  -  '  i -  -

ciekaw ym  szczegółem  w ystaw y je s t dział 
prac uczniów szkół zawodowych. W ykazuje 
on bardzo w ysoki poziom sztuki. P rzepiękne 
są  zw łaszcza koronki, a doskonale w prost 
pod względem  w ykończania urządzenia 
wnętrz.

Osobny dział dla siebie stanow i t ,  'zw. 
..E lek tro stafek“ , t .  j. pokaz idealnego gospo
darstwa rolnego, zm echanizow anego i ze lek try 
zowanego do ostatnich granic.

Innym  godnym  uw agi szczegółem je s t no
w ożytny cm entarz z urnam i, a  nie grobam i. 
Umieszczenie go na w ystaw ie w spółczesnej 
k u ltu ry  w  Czechosłow acji je s t bardzo  zna
mienne.

Dużo m iejsca przeznaczono rów nież dla 
sztuki. W ystaw iono jednak  przew ażnie te  sa
me obrazy, k tó re  by ły  w K rakow ie.

T ak  z lo tu  p ta k a  p rzedstaw ia  się w ystaw a 
w spółczesnej k u ltu ry  czechosłow ackiej.

Z ainteresow anie w ystaw ą jest w śród oby
w ateli czechosłow ackich bardzo  duże. W  ub 
niedzielę zw iedziło w y staw ę  przeszło 80.000 
ludzi. Ogółem zaś od otwarcia, po dzień 3-go 
bm. oglądnęło wystawę 2 miljosiy ludzi.

Z zagranicy  najw ięcej w ystaw ą in teresu ją 
się Polacy.

S tosunkow o najm niej by ło  w B em ie go
ści z Zach. M ałopolski, najżyw sze zaś zain te
resow anie okazuje Poznań  i W arszaw a.

Na.ogół w ystaw a doskonale zorganizow a
na- a działy są bardzo przejrzyście zestaw ia
ne. tak . że oglądanie nie nuży, a uczy. Na 
podkreślenie zasługuje św ietna obsługa gości 
przez k ierow ników  i zarząd w ystaw y.

T oteż Czesi m ogą być isto tn ie  zadow oleni 
ze swego dzieła.. D aje ono w  kapitalnym  
skrócie pogląd na w szystk ie przejaw y icb 

życia kulturalno-państw ow ego.

Dr. M. Marciniak.

chrzęść, ruchu zawodowego. 
Niewłaściwa propaganda.

Donoszą nam  członiow ie K asy chorych, że 
w  poczekalniach am bulatoryjnych tej in sty tu 
cji, chorym, oczekującym  na w izytę lekarską, 
podsuw a się do czytania socjalistyczny dzien
nik „N aprzód11 um ieszczony na ram kach. Są
dzimy, że tego rodzaju  propaganda haseł socja
listycznych nie je s t dopuszczalna n a  terenie 
instytucji, przeznaczonej dla wszystkich. Cho
rzy  przychodzą do K asy  chorych po pomoc le
karską, a nie po socjalistyczną straw ę ducho
wą. Jeśli już Zarząd K asy chce chorym skró
cić czas w yczekiw ania, niechże obmyśli na to  
inny sposób. W  żadnym  jednak w ypadku nie 
można godzić się na to, aby z funduszów pu
blicznych propagow ano ideę socjalistyczną i' 
robiono reklam ę party jnym  . gazetom socjali
stycznym . , j ,

Robotnicy łódzcy w walce o poprawą btfu.
Chrześcijańskie Związki wymówiły dotychcza- 

* sową umowę zbiorową.

W obec bardzo nuk ich  płac robotników, jak 
również nieuregulow ania szeregu spraw  w  prze
myśle włókienniczym, Zarząd Chrzęść. Zw. Z. 
robotników  przemysłu wlókiennicżego w Łodzi 
uchwalił wymówić umowę zbiorową, obowiązu
jącą dotychczas w przemyśle włókienniczym.

W ysunięto żądania: : /  ;
1) Podw yższenia z dniem 1-go października 

b. r. dotychczasow ych plac w przemyśle whń 
kienniczym o 20 procent.

2) U znania delegatów  robotniczych i objęcia 
tychże um ową zbiorową.

3) Uregulowania zapłaty za postoje.
O ile przemysłowcy w łókienniczy nie uzgo

dnią. swego stanow iska z przedstawicielam i ro
botników  co do w ysuniętych żądań, groziłby 
Łodzi bardzo poważny za targ  o pracę.

Zgromadzenia krakowskich tramwajarzy.
Pracow nicy krakow skiej kolei elektrycznej 

od dwóch przeszło la t czynili zabiegi o nowe 
uregulowanie ich poborów, konieczne ze wzglę 
du na. zmienione stosunki drożyźniane. Sprawie 
regulacji płac wicie w ysiłków poświęcił Ohrz. 
Związek zawodowy tram w ajarzy, k tó ry  . ta k  
w drodze wnoszonych do dyrekcji memorjałów, 
jak  również przez delegacje dom agał się odpo
wiedniej podwyżki i regulacji płac. R ada nadzór 
cza Kr. K. E. po długich naradach uchwaliła 
wreszcie nowe norm y zarobkowe dla pracowni
ków  tram wajow ych. S taw ki przewidziane w  u- 
chwałach R ady  nadz. nie zadowoliły jednak pra 
cowników, zwłaszcza odnośnie do płac zasadni 
czych dla pracowników młodszych służbą, ora? 
odnośnie do awansów. Z tego też powodu p ra 
cownicy tram wajowi podjęli akcję, zm ierzają
cą do zm iany wprowadzonej regulacji plac.

Omówieniu te j spraw y były poświęcone dwa 
zgromadzenia, zwołane na środę 12 b. m. przez 
Chrzęść. Związek tram w ajarzy. N a obu zgroma 
dzeniach przewodniczył prezes Związku, p. Hu- 
jar, k tó ry  też zreferował sy tuację w ytw orzoną 
przez wprowadzenie nowych norm zarobko
wych. oraz stanow isko Oh. Zw. Zaw. w tej spra
wie. W  dyskusji na obu zebraniach przemawia
ło wielu pracowników, ponadto na zgrom adze
niu przedpołudniowem  zabierał głos p. poseł 
Puehałka, a  n a  wieczornem pp. poseł Puchałka, 
sekretarz rękodzielniezo-m ieszczański Jaw orski 
oraz senator ks. K asprzyk. Zebrania zakończyły 
się uchwaleniem odpowiednich rezolucyj. Do
dać należy, że na obu zebraniach byli obecni 
pracownicy z socjalistycznego Związku zawód. 
Kilku z nich zabierało glos, usiłu jąc bronić 
swoich przewódców. Obrona jednak nie powio 
d ła się, bo znaną je s t rzeczą, że najw iększą prze 
szkodą dla uzyskania przez tram w ajarzy należy 
tej regulacji plac, jest Związek socjalistyczny, 
k tó ry  w nienawiści do Chrz. Zw. Z. idzie tak  
daleko, że zaprzepaszcza- żywotne in te resy  swo
ich członków, oraz ogółu pracowników.

W akcjach kursa chwieje.
D olar pryw atnie 8.881/,    8.883/«, czeki

bankow o 8.S01/,  —  8.903/,, Bank Polski bez 
zm iany.

W  akcjach  tendencja  n ieco słabsza, kursa 
chw iejne, Zieleniew ski i Siersza góm . słabsze, 
E lektrow nia m ocniejsza. W iększość papierów  
w zan iedbaniu . Na pogiełdżiu tendencja 
chw iejna; prem jówka i dolarów ka n ieco m o
cniej. O broty większe.

N otow ano; Zieleniewski 143. Siersza góm . 
170, Mydło 7.80— 8, E lektrow nia 58, dolarów 
k a  92.50— 93, 4 proc. inw estyc. 127.50— 128.

Żydowskie święta na giełdzie zbożowej
Kraków. 14 w rześnia. Z powodu św iąt ży

dow skich posiedzenie giełdy zbożowej w Kras
kow ie nie odbyło się.

Sprawy urzędnicza.
UMYSŁOWO CHORZY EMERYCI.

M inisterstwo skarbu stwierdziło, że dotych
czas um ieszczanie em erytow anych funkcjona- 
rjuszów państw ow ych w  zakładach dla cho
rych um ysłowo odbywało się bez zgody w ła
dzy skarbow ej. Poniew aż koszta leczenia eme
rytów  w tych  zakładach ponosi skarb  państw a, 
m inisterstwo uznało obecny stan  rzeczy za 
niedopuszczalny i w ydało w  tej spraw ie szcze
gółow ą instrukcję. E m erytow any funkcjona
riusz, w edług niej, może być umieszczony 
w zakładzie dla psychicznie chorych, państw o 
wym lub samorządowym na wniosek sądownie 
ustanowionego ku rato ra  n a  podstaw ie orze
czenia kom isji lekarskiej i w braku innych 
środków  utrzym ania prócz em erytury. W nio
sek o umieszczenie um ysłowo chorego em ery
ta  w  zakładzie należy składać do Izby Skar
bowej, k tó ra  w ypłaca zainteresow anem u zao
patrzenie em erytalne. Izba Skarbow a zarządza 
po .otrzym aniu w niosku badanie chorego przez 
komisję lekarską oraz przeprowadza w yw iad 
w sprawie jego stanu m ajątkow ego. N a pod
stawie wyników  przeprowadzonych badań  Iz
ba albo w yraża zgodę na umieszczenie chore
go w  zakładzie, albo też odmawda tej zgody 
dla braku wyliczonych warunków. Za emery
tów umieszczonych w zakładach z pominięciem 
ustalonego procederu skarb państwa nie bę
dzie zwracał kosztów leczenia.

OPIEKA POZASZKOLNA NAD MŁODZIEŻĄ 
SZKÓŁ ŚREDNICH.

Nie ulega wątpliwości, że złe zachowanie się 
młodzieży wr godzinach pozaszkolnych odbija 
się następnie n a  nauce i powoduje osłabienie 
znaczne postępów uczni. Toteż z tego powodu, 
a  tak  sam o wobec częstych zgłoszeń ze stro
ny rodziców, władze szkolne zam ierzają w pro
wadzić pewien nadzór nad młodzieżą szkolną 
w godzinach pozaszkolnych. Chodzi o niedo
puszczenie, aby uczniowie uczęszczali na w yści
gi, na bilardy i n a  inne rozrywki, związane 
z hazardem . N ajradykalniej dałoby się uchro
nić młodzież od upadku m oralnego w ten spo
sób, by nauczyciele w  godzinach popołudnio
wych zbierali uczni n a  pogadanki naukow e, 
wycieczki i t.. d. W  tym  kierunku ma też pójść 
polecenie M inisterstwa.

ZAKAZ WPUSZCZANIA MŁODZIEŻY 
NA DANCINGI.

W skutek interw encji kuratorów  szkolnych 
w ydany ma być w kró tce zakaz adm in istracy j
ny wpuszczania do dancingów  i sal tanecznych 
młodzieży szkolnej zarówno pici m ęskiej, jak  
i żeńskiej. Zakaz ten obejmie młodzież do la t 
18-tu.

Radio.
Niedziela 16 września.

K raków  (656). G. 10.15 Transm isja nabożeń 
stw a z K atedry  Poznańskiej; 12 T ransm isja 
sygnału czasu, hejnału z W ieży M arjackiej;
13.30 Transmisja, m uzyki salonowej z res tau ra 
cji „Payillon’1; 16 P ogadanka dla rolników;
16.20 O dczyt p. t.: „S tym ulacja .nasion’1; 17 
Transm isja koncertu popołudniowego z Warsza, 
wy; 18.30 Rozm aitości; 18.50 Odczyt p. t.: 
„Sztuka w nętrza11; 19.30 Odczyt p. t.: ,(Przeno
szenie obrazów na odległość m etodą F ultona", 
wygłosi dr. W. W ilkosz, prof. Un. Jag .; 20 
Transm isja hejnału z W ieży M arjackiej, kom u
n ika t sportow y i inne; 20.30 K oncert wieczor
ny; 22 T ransm isja kom unikatów  z W arszaw y;
22.30 Transm isja m uzyki tanecznej.

Warszawa (1.111). G- 10.15 T ransm isja na
bożeństwa z K atedry  Poznańskiej; 12 Sygnał 
czasu, hejnał z W ieży M arjackiej w Krakowie; 
12.10 Transm isja z F ilharm onji W arszawskiej 
uroczystej akadem ji org. w Tyg. dziecka, m ają 
cym się odbyć na obszarze całej Polski w dniu 
16 września; 15.55 K om unikat meteorologicz
ny; 16 O dczyt p. t.: „B adania budżetów  drob
nych gospodarstw ’1; 16.20 Odczyt p. t.: „P rze
chowywanie płodów rolniczych’1; 17 Koncer po
pularny. W ykonaw cy; O rkiestra P. R.; 18.30 
Rozmaitości; 18.50 „Rozwój dem okracji w S ta 
nach Zjednoczonych A. P-11; 19.15 O dczyt p. t.: 
„Tydzień dziecka"; 19-45 Odczyt p. t.: „N a 
okręcie"; 20.15 K oncert wifeczomy; 22 Sygnał 
czasu; 22.20 K om unikaty: policyjny, sportow y, 
nadprogram ; 22.30 M uzyka taneczna z dancin
gu  „Oaza11.

K atow ice (422). G. 10.15 Transm isja nabo
żeństw a z K atedry  Poznańskiej; 12 Sygnał cza
su; 16 Pogodanka z działu „Ogrodnik śląski’1;
16.20 O dczyty rolnicze; 17 K oncert popularny;
18.30 Rozmaitości; 18.50 Odczyt z działu: ,,Ra- 
djoam ator śląski’1; 19.45 Odczyt p. t.: „Ze świa 
ta  —  odkrycia, zdarzenia, ludzie11; 20.15 Trans
misja koncertu  wieczornego z W arszaw y; 22.30 
Transm isja m uzyki tanecznej,

■

Wystawa kultury współczesnej w Bernie.
Stosunki religijno w  Czechosłowacji. —  Roz wój powojennego dziennikarstwa. —  Piśmien
nictw o. —  Przemysł artystyczny.  Zelektryfikowane gospodarstwo domowe. —  Silna

fnjk wencja zwiedzających. t
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Wiadomości i łele^ramy z ostatniej cŁwiii
Szerokie pełnomocnictwa Cziczerina

DO UKŁADÓW Z FRANCJĄ.
Wiedeń, 14 9 (PAT.) Dzienniki douoszą 

"z Paryża, że Cziczeriai ma zamiar pnzybyćr .*> 
Paryża celem odbycia konferencji z  Poinba- 
Tem i Brisndeir w  siprawte stosunków pomię
d zy Fnąncją a Rosją Sowiecką. Dzicze rin bę
d zie  podobno w yposażony w e e szystkie pel- 
lnomc cnictwr.

Huragan nad Ind ami zachodntenr.
Nowy Jork. 14 9. (F A T ) W czoraj w y 

c io re m  po o trzym aniu  nrerwiełii sizezegółów 
jó b/uraganie s,zalejącvm w  części Indii Z a ć b o  
'dhneh komunikacja z POrtorico aoslala prze- 
rwamu podobno  w  m ieście St. Juan , g-dwe bu- 
■rzai najgw ałtow niej szala ła, szybkość wiatru 
Idccbodzifo w  ciągu 6-du godzin dlo 100 mil 
yssfiągaiac szybkoeć 132 mi!. Dachy na!więk- 
(szych budynków i kilku set domów prywatnych 
(sosiały zen .an e. Okręt handiowy Hellen zo
sta ł rozbity na skałach, B'uno m eteoro log icz
n e  w  W aszyngtonie rozesłało  do  sta tk ó w  
mnajdująicycb się w  pobliżu huraganu  radłode- 
ipasza o strzegam ze o grażąOam- niebetzpSeazeń- 
srwie i  w yrażające  przew idyw ania, że huragan 
(przejdzie ju tro  ran o  n ad  fet- Dom: ago.

W iedeń. 14 9 (PAT.) .,Um:ted  Press*1 do
niosą, z St. T hom as (Virgimia), ie  w yspy V-itrgi- 
n ia  nawiedzeni- zoełuay strasznym cyklonem, 
któr?’ wyrządzi! bandco wiełl-ie szkoay. Szcze
gółów  na razie brak. 1

Z koła stuiijDW chrzesc.-społecznych.
Staraniem  „K oła Studjów  cnrześeijańsko- 

6połecznycn“ przy Oh. D. w Krakowie ■— odbę
dzie się w poniedziałek dnia 17 w rześnia b. r 
0 godz. 7 wieczór w sali Domu przy ul. P otoc
kiego L  11, II. Wieczór D yskusyjny. Zagai 
„W ieczór11 ks. redak to r Ja n  Piwowarczyk, k tó 
ry  wygłosi dalszy ciąg wrażeń z podróży za 
granicą n a  tem at: „P raca społeczna katolików  
w Niemczech’*. W stęp wolny dla uczestników 
K oła, Chrzęść. Związków Zawodowych, Katol 
S tow arzyszeń oświatowych, członków- Ch D.

Po zamknięciu kraniki.
Pożar w fanryce kabli w Krakowie.
W czoraj wieczór wybuchł pożar w fabryce 

’:a oli w  K rakowie-Plas zowie przy ul. Proko- 
cimskiej. Ogień objął p iw neę, w  której były 
nagrom adzone m ateriały  izolacyjne. Przybyłe 
na miejsce dw a plutony straży  krakow skie ' » 
podgórskiej, zajęły się w pierwszym rzędzie za
bezpieczeniem od ognia drugiej piwnicy w  któ 
re j znajdują, się m aterjały  łatw opalne, jak kala  
fonja, sm ary gum y i t. d. Po pół godzinnej ak
cji ratow niczej straż  zdołała ogień zlokalizo
w ać. Godz 8 wieczór akcja straży trwa,

WŁADZOM POLICYJNYM DO WIADOMO
ŚCI. M ieszkańcy domu przy ul. Lubom irskiego 
L . 11 skarżą się n a  hałaśliwe zachowanie się 
żydów  w  bóżnicy, ja k ą  niedawno w tym  domu 
otw arto, J e s t wogóle niezrozumiałem, że w ła
dze dozwoliły na otwarcie bóżnicy w domu, 
w  którym  mieszczą się p ryw atne m ieszkania — 
i  na zakłócanie w  ten sposób spokoju domowe
go  licznym mieszkańcom w sąsiedztw o.

DW1B OFIARY ZŁOŚLIWEGO PSA. 
W czoraj ponołudn-iu wezwano Pogotow io ra 
tunkow e dio re s ta u rac ji Cichy K ącik  gdzie |Sth 
n a w Fliik kupiec oraz Zofia K ogut stróżka 
zo s ta li do tk liw ie p l ą s a m i  przez psa- zd ra
dzającego  objawy wściakiizmy. R annych opa
trz y ł lekarz  P ogo tow ia, a do psa, k tórego  
zam knięto  w p o ko ju  w ezwano opTawCę m iej
skiego.

FATA LN Y  UPADEK- W  dom u przy ul. 
Z w ierzynieckiej 8 spadło z garnku kilkuletn ie 
dziecko P aw ła Szym anka i doznało  ciężkmh 
potłuczeń. L ekarz Pogotow ia przewiózł drwę
cko do szpitala.

NAPAD. W czoraj rano  napadli jacyś oso
bnicy n a  Rudolfa G-ołęhiowsitiogo w Ludw ?- 
now ie, dotkliw ie go ran iąc. Ofiarę napadu 
opatrzy ł lekarz P ugotow ia, a  za napastn ikam i 
w droży ła policja pościg.
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KTJRS G A LA N TER II SKÓRNICZEJ, u rzą
dzony staraniem  D yrekcji M iejskiego Mu- 
Izeum Przem ysłow ego rozpocznie się dni!. 1 
(października i  trw ać  będzie do końca gTU- 
jdnia b. r. N auka w godzinach w ieczornych. 
Z ap isy  przyjm uje i  m form acji udziela D y
rek c ja  Muzeum codziennie w  godzinaclh urzę
dow ych oa 8-te-i do 2-giej

Przedterminowa ewakuacja Nadrenji
zadecydowaną będzie w niedzielę.

Genewa, 14 września., PAT. (Szw ajcar
ska A gen cja  T elegraficzna). N arad y m o
carstw  w spraw ie przedterm inow ego opróż
nienia Nadrenji przez w ojsk a  sojusznicze  
są w dalszym ciągu żywo omawiane w Ro
lach politycznych i dyplomatycznych. Z za
dow oleniem  stw ierdzają  te koła, że sprawa 
poczyniła pewne postępy. N ależy  jednak  
p oczek ać na najbliższe, .wyznaczone na

niedzielę, suc tkanie przedstawicieli mo
carstw, ażeby wyrobić sonie pewniejszy sąd 
o możliwości osiągnięca porozumienia. Mi
n ister Briand przedstaw ił na dzisiejszem  
prze-dpołttdnioweir p o je d z en iu  francuskiej 
Rpdy m inisT ów  wytwoizoną sytuację. Mi
nister Stresem ann zosta ł w yczerpująco poin
form ow any o b ieżących  spraw ach przez 

kanclerza Mullera

WaruEtkk Brianda.
Genewa, 14 września. (FAT) Z Ról fran

cuskich donoszą, iż Briand wysuną! iako 
podstawę przedterminowego opróżnienia 
Nadrenji następujący projekt:

1) Mianoby powołać pewnego rodzaju 
komitet pojednawczy z arbitrażowymi upo
ważnieniami, Rtórego zadaniem byjo&y roz- 
pat.*ywać wszystkie skargi zaemilitaryzo- 
wanej strefy Nadrenji po wyjściu wojsk so
juszniczych i w którym Niemcy miałyby 
również przedstawiciela. Komitet ten nie

uiałby cech organu kontroli, a tylko za
dość czyni‘by żądanior Francji w sprawie 
bezpiecieństwa.

2) Powstałaby stała komisja rzeczoznaw
ców, któraby mogła się zebrać już w paź
dzierniku, a zajęłaby się sprawami częścio
wego uruchomieria nieiiiieckiegt długu od
szkodowawczego i wogóle całokształtem 
sprawy odszkodowań. Przyjęcie tych pro- 
rozycyj ułatwiłoby Francji stanowisko 
w sprawię ewakuacji Nadrenp.

bensacyine szczegóły układu francusko-nlemiec.
BRAK JAKICHKOLWIEK OWA

W arszawa. 14 9 (Tek wł.) „KiurjeT Czer- 
womy“ w dalszym ciągu podaje «*emzaeyjne 
informacje dotyczące sw snnków  Fancu k o- 
nśemieckich. D d n esk n ia  z Paryża twierdzą, 
że wyniki obrad uważają w Paryżu za prze
łom w  stosunkach frŁnou?^-niesnieckich i 
początek nowej ery w Europie.

Suma odszkodować będzie u itałena, przy- 
czem roczne raty w w ysokości 2 I pół miljar- 
da nuc. mają ulec znacznym ocniżenbini o He 
Stany Zjedn. zgodzą się na likwidację dłu
gów  wojennych. Rówmo&ześniepNiemcy mają 
uruchomić na rynkadh europejskich część obli 
gaeyj Davesa W  naradach rzeczoznanrcow ma 
wziąć również -udział przedstawiciel N;emlee. 
Kwestja fcezpkEzeństwa ma być załatwiona  
przeiz wzajemną podwójną kontrolę framerusfeo- 
nieajil“cką nad Restem ł nad granicą zacho
dnią niemiecką. D latego  ma być ustanowiona 
„komisja jtwierdzwnia i pujccnamia-. Naidizor 
tej koirćsji ma rozciągać się  także na obszar 
francuski. 1

S koro kom isja rzeczoznaw ców  osiąg i-a  
porozum ienie w e w szystk ich  szczegółach, 
wtedy Francja opróżni drugą strefę Okupa-

RANCJI DLA GRANIC POLSKICH, x

cyjną w Nadrenji, co nastąpi piwwaopodobnie 
z końcem r. b. Rów nocześnie F ran cja  zobo
wiąże sie do  opróżnienia strefy trzeciej i ostu 
tnlejl skoro ty lko  plan pujednan ia p rzy ję ty  
przez rzeczoznawców, będzie pwzyjęty przez 
w szystk ie  za in teresow ane s trony . W  te n  spo
sób nacisk  n a  zachodnie g ran ice Niem iec bę
dzie osłabiony. 1

Sauerw ein w „Matim“ i P ertin an  w „Echo 
de P aris“ zw racają uwagę na brak jakich 
kolwiek gwananey] na wschodzie w stosunku  
do Polski i CzecLicctowacji. Zdaniem pism 
pa,rysk ich  w ł onie nządu nie będzie podnie
siony żaden głos p ro tes tu  przeew ko porozu
m ieniu genew skiem u. W  sobo tę  zb iera się na 
naradę rząd  niem iecki. 77 naradzie  te j w e
źmie także udział specja lny  de leg a t niem iec
kie j delegacji w Genewie. i

U

SPRAWOZDANIE B R IA N D A.,

Ramoouillet 14/9. (PAT) Odbyio się tu  po
siedzenie rady  ministrów. P o  załatw ieniu spra. 
w y nominacji ministrów lotnictwa i handlu, po
siedzenie poświęcone było wysłuchaniu sprawo 
zdania Brianda o rokowaniach, prowadzonych 
w Genewie.

x

Wdowa no Raoinzu żąrfa kontroli Ligi nad śledztwem.
W iedeń. 14 9. (PAT.) .Dzienniki donoszą 

z Zagrzebia, że wdowa po  St. Radlo/zu zam ie
rza w ysiać do prezydjuui L igi Nar.odów list, 
w k tórym  ucm agać się będzie kon tro li Ligi 
Narodów nad śledztw em  w  apraw ie zam achu 
w skup czynie w dniu 20 czerwca.

z a g a d k o w y  c e l  p o d r ó ż y  p o s . 
WILDERA DO PRAGI.

W iedeń. 14 9. (PAT.) D zienniki donoszą 
z B iałcgrodu, że w iadom ość o wyjeźd-zie po-

Komisja kontroli młynów.
W obec tego, żo młyny  nie stosu ją się do 

obowiązujących przepisów o ograniczeniu prze 
miału zboża, m inisterstw o spraw  w ew nętrznych 
powołało specjalną kom isję, k tó ra  będzie pro
wadziła system atyczną kontrolę w młynach. 
Przekroczenia powyższych przepisów karane bę 
dą z całą oezwzgiędn ością

10 LISTOPADA —  ŚWIĘTEM SZKOLNEM.
P. m inister ośw iaty p rageąc, auy  młodzież 

szkolna hardziej upam iętniła sobie dziesiątą 
rocznicę odzyskania niepodległości, przypada
jącą  w niedzielę dn ia 11 listopada, zwolnił ją  
od zajęć szkolnych n a  dzień sobotni —  10-go 
listopada, przeznaczając ten  dzieć n a  uczcze
nie roczrrcy  riepodległoścd w  sposób dowoln;e 
przez młodzież w ybrany.

PRAWA DLA WYŻSZYCH UCZELNI.
D epartam ent szkół wyższych M inisterstwa 

W yznań Religijnych i Oświecenia Publicznego 
wystąpić ma z wnioskiem Da R adę Ministrów 
o przyznanie dyplom antom  Szkoły Nauk Poli
tycznych w W arszawie oraz W yższej Szkole 
Handlowej we Lwowie praw obejm owania po
sad państw ow ych pierw szych kategory j.

bła nam o istnej partji demokratycznej W ildeia 
d o  P ra g i w yw ołała w  'B a lig ro d z ie  w ielkie 
'.poruszenie. Mimo, iż pedróż ta  je s t ch a rak te 
ru  p ryw atnego  i celem je j je s t zrew izylw rairs  
posłów czecbcstowackicłi, którzy wzięi; udriał 
w  pogrzebie St, padicza w  ZagrzeMu, jednak
że  w ko łach  dobrze poinform ow anych tw ie r
d zą  z całą stanow czością, i e  podróż ta  ma 
zruczenie wybitni s polityczne. Jest również 
charak te ry styczne , że zagrzeoska p refek tura 
policji skonfiskow ała w ydanie dziennika ,.Po- 
l i t ic a “ z  powodu zam ieszczenia przez ten 
dh iem ik  i ust u wdowy po St. Radlozu do Lrgi 
Narodów.

Tajemnicze zajścije w Alpach 
Zillertalsmch.

Nieszczęśliw y  wypadek czy ojcohujstwo?

InnSornck. (AVv.) W A lpach Z illertalskich  
Pg-inął w ta jem niczy sposób dentysta, z  R ygi 
Maks Halsmann k tó ry  w raz z rodzina spęr 
d-zał m ieiace le tn ie  zag ran icą  i z początkiem  
tego  m iesiąca osiedlił się w  Jenbach  w Tyro
lu. Podczas w ycieczki z 25-ictcim  synem  miał 
H aifii r.rrj rzekom o spaść i zabić się. Fonie-* 
waż m iejsce w ypaaku  bynajm niej nie p rzedsta  
w ia żadnego niebezpifcczeńsi,wa, a  szczegóły, 
podane przez syna, pełne są  sprzeczności, i 
budzą podejrzenia, aresz tow ano  m łocego  
R a lsm a tn a  pod zarzutem  cjcobójsiw a. Maka 
H alsm ann był człowiekiem b ardzo  bugatym, 
nosiadi,! jeden dom w Zurychu i jeden w  Bei- 
linie. Je fie n ia  zamierza? przenieść się z R ygi 
do 'W iednia. Syn jego F ilp je s t słuchaczem  po» 
lte c h r ik i w D reźnie, a córka studjuje mr.lajy 
siw o w P aryżu .

Oemmstrac e hiszpańskiej unii pafjrotdw
Madryt 14/9. (PAT) W obec olbrzymich tłu* 

raow publiczności odbyał się wczoraj wielka 
defilada delegacji unji patrjotycznej ze 1 tzyst- 
kich miast i gmir biszuańskich. oraz delegacyj 
tuziemców biszp. strefy Maroka, Pocnod, który 
się utworzył, przeszedł przed gen. Prii.10 de 
Riverą, którj z trybuny wygłosił do zebranych 
przemówienie.

KRÓL ALFONS REWIZYTUJE GUSTAWA  
SZWEDZKIEGO

Sztokholm 14/9. (PAT) R ew izytując król* 
G ustawa, k tó ry  baw ił w Riszuanj* w  r. ubie
głym. król Alfons przybył wczoraj o gooz. 11 
na pokładzie krążow nika „Principe Alfonso*5 do 
SztokholmtL Piękna, słoneczno pogods przyczy 
niła się do oodniesienia uroczystes-o nastro ili 
w mieście, udekorow an :m c  orągw iam i o b ar . 
w ach hiszpańskich i szwedzkich. Tłumy publicą 
ności wyległy n a  ulice.

BENESZ KANDYDATEM DO NAGRODY 
NCBLA.

Warszawa, 14 9. (Tel. wł.) Jalk-o kandyda-* 
ta  na nagrodę pokojową Nobla wymieniają  
czechcsłow ackiego mirrstra snraw mgranicz- 
nych B ec-sza . ^  , -A

REDAKTOR „ROTHE^FAKNE** ODPOWIADA 
ZA ZDRAFĘ STANU. '

W iedeń. 14 9. (PAT.) O dpowiedzialny re 
d ak to r  pisma kom un Litycznego „R othe Fah- 
n e“ Zuk e r  a resziew any  w azeraj, loetał dziś 
oddany w iedeńslaem u sądów! karnem u i będzM 
odpow iadał za zbrod tdę zdrauy  stanu za a r
ty k u ł zam ieszczony w  ..Rothe F ahne“ o cha* 
raktenze w ybitn ie podżegaw czym .

B R ^K I W E „W ZOROWYCH TRAKTATACH 
POKOJU".

Genewa 14/9 ;PAT. Szw ajcarska Ag. Teł.)’. 
Komisja praw nicza Zgrom adzenia Ligi Naro
dów zajm ow ała się dziś spraw ą opracow anych 
przez kom itet bezpieczeństwa i  rozjem stw a wzo 
r&wych trak ta tó w  o pokojowem  załatw ianiu za 
targów  m iędzynarodow ych. D elegat ho leu d en k i 
L :m burg w skazał na różne braki w nrojekła"h  
tych  trak ta ió w , podkreślając zwałszcza to, ia  
projekty  sto ją  w sprzeczności z pewnemi posta
nowieniami pak tu  Ligi Narodów.

POGODA W  ZAKOPANEM.
Kom unikat Polskiego Związku T urystycznego 

o stan ie pogody w  Zakopanem .
Sta.o obecny: Chm urno z przejaśnienirm i, 

14° cienia.
P rognoza na dzień 15 b. m.: P ogoda pięk

na, jeszcze dość cnłoduo.

KralęduB 
iu). Ctrtrudy 5. Mino „W K rakó tu  

iw . Gertrudy 5.
DZIŚ I CODZIENNIE.

NA OTWARCIE SEZONU 1 9 2 8 -2 9
Wielki polski film produkcji 1928 roku wykonana przez wytwórnię „DiANAFILM* 

w Po* Daniu. W edług scenariusza A. K. Czv zowskiego.

MY PIERWSZA BRYGADA
Naiwiększa Dolska epopea filmowa. — Dramat bohaterskich i kochających serc.

Reżyserował: Leonard Buczkowski.
Główne role kreują.- ir a n z  G tsw ecka, Mar an  C zauskf, J e r z y  K o b u sz .

W scenach zblorowyct występują oddziały strzeleckie i wciskowe wszystkich rodzajów 
broni w liczt ie Kilkunastu tysięcy

Arcyfliy ,My pierwsza orygada lest wiernem wskrzeszeniem pięknej karty dziejów 
niedalekiej prz.;szłości, dni wielkich walk o Niepodległość Po'sk? Zostało stworzone 
kolosalnym nakładem pracy 1 kapitałów na miarę największych filmów zagranicznych.

Początek o p o d u fiie  6. 7 1 9 w ieczór, w u iedzielę  i św ię ta  o g o d z 'n le  3 p o p o łu d n ia .

i



„GŁOS ŃATłOBt F“ i  dnia 16 gc wTżeśnu 1928 Kr. 252
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l m m  maskowa przez półwysep Bałaański.
—......  —-~r=r— kJ

Besarabia.
Ekspedycia prof. Sawickiego. K to  w niej bierze 
odziai? K rajobraz besarabski. Od Ghocimia do 

Akerm anu. Ruiny fortec tureckich.

/ '  C zw arta naukow a w ypraw a ..Orbisu11, skie
rowań? tym  razem  n a  półwysep B ałkański, w y
jechała  z K rakow a 1 'ip ca  1928 roku. Zanim 
'p rzejdę do opisu pierwszej części naszej wypra- 
'w y , k tó ra  objęła Besarabję, chciałbym dać kij
k a  ełów inform acji d la  tych  czytelników , k tó 
rzy  nie mieli sposobności zapoznać się z pol- 
Bką, naukow ą ak c ją  ekspedycyjną. Inicjatorem  
i organizatorem  tych  w ypraw  je st prof. Uniw. 
'Jag. Ludom ir Sawicki. Dzięki jego energji od- 
ibyły się już trzy  wyrprawy, osobiście przez 
niego prowadzone; pierw sza n a  kresy  polskie 
(1926), druga do Dobrudży, trzecia do Azji 
Mniejszej (1927). Środkiem lokomocyjnym tych 
w ypraw  je st „Orbis11, samochód typu transsa- 
harsldego  firm y „R enault11. Głównym celem 
ty c h  w ypraw  są  zagadnienia naukow e, jedna
kow oż pośrednio orze z swą ekspedycję nauko
w ą poaz granice Rzeczypospolitej służą znako
m icie celom propagandowym .

W tegoroczżnej w ypraw ie biorą udział: kie
ro w n ik  ekspedycji i  geograf prof. Sawicki, bo
tan ik  p. T . W iśniewski, etnograf T Obrębski 
i  niżej podpisany, jako geolog. Auto prowadzi 
szofer p. Ja n  Sztejn, k tó ry  w  tym  charakterze 
b ra ł udział we w szystk ich  dotychczasow ych 
w ypraw ach  „Orbisu*1. Przez Rum unję tow arzy
szy nam  p T itus M atrescu, profesor Szkoły 
w ojskow ej w  Czerniowcach. 

ą  G ranicę polsko-rum uńską przekroczyliśm y

i
w Grigore Ghica Voda i po k r ó tk i r  pobycie 
w  Czerniowcach weszliśm y n a  północ od Sada- 
góry  n a  tery torjum  Besarabji.

W  czasie dw utygodniow ej podróży przeje
chaliśmy w  kilku  przekrojach ca łą  Be&ara.bię. 
K raj ten , m iędzy Dniestrem  a  P ru tem  położo
ny, należy bez w ątpienia do najm onoł onniej- 
szych krajów  Europy. W  części północnej pa
górkow aty , sfalow any, pozbawiony praw ie zu
pełnie lasów , k tó rych  darem nie w ypatru je nasz 
botanik. N atom iast dość częste wsi, k tó re  sku
piły się przeważnie w jarach  i dolinach, toną 
w powodzi zieleni; poza niemi rozciągają się 
rozległe pola upraw ne; n a  kraw ędziach doliny, 
w k tórej leży besarabska wieś, z reguły  6toją 
liczne w iatraki. Dodajm y do tego kurhany  po 
polach, chutory przytulone do zboczy dulin lub 
ścian jarów , liczne przydrożne żórawie i ory
ginalne Krzyże, a  m am y szablon krajobrazu 
powszechnego w  północnej Besarabji. W  środ
kowej części k ra ju  stosunki są  podobne, ty lko 
wsi rzadsze, pagórki bardziej płaskie, a ku rh a
ny  coraz liczniejsze. Bardziej urozm aicony k ra
jobraz posiadają leżące na północny zachód 
od K iszyniewa, dobrze zalesione, górzyste Ko- 
dry. W reszcie południowa część Besarabji, bliż
sza Czarnego Morza jest rów niną, n a  k tórej 
zachow ały się szczątki stepu, zresztą mocno 
wypasionego.

P rzy przejeżdzie przez B esarabję rzuca . s‘ę 
w oczy kolosalny procent pól upraw nych. L a
sy, łąk i i n ieużytki stanow ią drobny odsetek 
powierzchni, resz ta  —  to  w ielkie lany  zbóż, 
kukurudzy, n a  południu także winnice. Chygi- 
nalny widok dają  zielone lany  słoneczników, 
upstrzone złotem i kwiatam i, częste w  środko
wej Besarabji, podobnie jak w sąsiedniej Mol- 
dawji. S tep został w  B esarabji pokonany i opa

now any przez człowieka; przeorano nawę*' : za
siano kurhany, nie oszczędzono i w ałów  rzym 
skich, k tó re  prezcinaly południow ą Besarabję, 
a  z k tó rych  ty lko  m izerne szczątki pozostały.

Pierwszem  m iasteczkiem , jak ie  spotkaliśm y 
w  Besarabji, był h istoryczny Chocim na k ra
wędzi ja ru  du rastrowego leżący. P ietyzm  dla 
jego przeszłości, k tórej jednym z dokum entów 
są  ru iny zamkowe, nie prezszkadzala wcale, 
by uznać go za najobrzydliwszą dziurę na 
świecie.

N astępne m iasteczko, przez k tóreśm y prze
jeżdżali, Ataki- 'leż y  również :iad Dniestrem  
i rów nież nie odbiega zbyt daleko wyglądem  
od Chocimia. Z nad a  as ta  z brzegu ja ru  Dnie
stru, rozciąga się w cale j  ękny widok n a  prze
ciwległy sowiecki 'M ohylew. Między oboma 
żadnej kom unikaci Most, kolejow y zerwany, 
a  zarówno rum uńscy „granicari11 (straż granicz
na w rodzaju  naszego K. O. P.), jak  i sowieccy 
żołnierze pilnie strzegą, rzeki. N aw et poczta, 
telefony i telegrafy  nie funkcjonują między 
Rum unją a Sowietami.

S tolicą B esarabji jest Chisinau (Kkzyniew), 
leżący nad m ałą rezczką, Byle. Centrum Kiszy
niewa robi wrażenie wielkom iejskie: szerokie 
ulice, skw ery, k ilk ą  okazalszych gmachów, je .  
dno i dwój iętrowycb kam ienic; dookoła tego 
niedużego „C ity11 kiszyniewskiego rozciągają 

się rozlegle inne dzielnice m iasta, k tó re  są, w ła
ściwie przedmieściami, zabudowanemi nędzne, 
mi lepiankam i i wiejskiemi chatapn, wśród k tó . 
rych z rzadka  ukazują się jako, tak o  w ygląda
jące domy. T ak i k o n trast śródm ieścia i innych 
dzielnic jest charak terystyczny  dla m iast tej 
części Europy.

Z K iszyniew a w yruszyliśm y ku południowi 
w  stronę Dni°stTU. przecinając coraz nudniejsze

i m onototniejsze okolice Od czasu do czasu do 
jeżdżam y do D niestru i ty lko  tu  m ożna się 
ucieszyć pewnem uro^m oipeniem ,v krajobrazie. 
Ale nie m a żadnego >,i nania m iędzy jarem 
D niestru w  B esarabji a  naszym  podolskim, k tó 
ry  je st niew ątpliw ie pięteniejszy i w spanialszy 
od swego besarabskiego przedłużenia.

N ad Dnistrem  lezy  Tighind 'Beudery), k tó ra  
posk da s ta rą  tu reck a  w arow nie nad  rzeką, po 
chodzącą z 17 w ieku i zbudow aną zapewne orze 
ciw Polsce i Kozakom. Potężne m ury tw orzą 
czworobok, k tó rego  rog i tw orzą ciężkie, ok rą
głe baszty ; w  środku  każdego boku znajdują 
Się baszty  czworogranne, razem  jest więc osiem 
baszt. D ookoła fortecy znadują się row y i m u
rowane, dalsze lin je obronne w znacznej czę
ści zniszczone. Z baszt rozciąga się piękny w i
d o k  n a  m zeciw ległj brzeg sowiecki, w ijący się 
leniwie u stóp  fortecy D niestr (tu ta j 18 m. głę 
boki1), w apienne ściany jego brzegu i w spania
łej konstrukcji m ost kolejow y oczywiście, jak  
w szystkie n a  Dniestrze, od rum uńskiej strony  
zerwany. Sam a forteca została jednak  zeszpe
cona przez zbudowanie tuż  obok niej koszar i 
m agazynów  wojskowych (rosyjskich) w d o d at
ku w znacznej mierze w czasie rew olucji rosy j
skiej zniszczonych.

Jedenastego  dm a podróży dotarliśm y do Ce_ 
ta te ra  Alba (daw n;ej Akkberm au), położonego 
nad limanem D niestru. I  tu ta j nad brzegiem li
m anu znajdują się rum y dawnej warowni turec 
kiej, ale nie tak ie okazale jak  w Tighinie. P o za . 
tem m iasto, przeważnie przez R osjan zamiesz
kałe, nie posiada nic oryginalniejszego, chyba, 
że wymienię ogrod publiczny, czyli tzw. G radi- 
nę; ładnie utrzym any, gdzie wieczoram i w ygry
wa napraw dę znakom ita ork iestra  wojskowa.

Marjan Książkiewicz.

ROIMY"I pom n ijcie ,
i ż ROLNICY)! **»

mai wapienno nawo* h u
«i

rozpnlchniu, użyźnia i odkwasza 
glebą oraz n iszczy  robactwo.

Zam ówienia przyjmują:

MIEJSKIE ZAKŁADY CERANK7M
Kraków, ul. Lwowska 2. m

— ”  — Ann. '

I
I

Siła Morowa
władająca biegle językiem niemieckim i ewen
tualnie francuskim do prowadzenia kores
pondencji i Kasy znajdzie zaraz posadę stałą.
Zgłoszenia pisemne z podaniem kwalifikacji 

warunków:
-K sięgarnia Krakowska* 

Kraków, u l .  św. Tom asza 35.

•  J i m  iP skorygowane do
•  C l I k l n n .  M *  G / Ł  płytku szkolnego.

S T R U N Y  z najlepszych faoryk poleca 
Pracownia instrumentów m u z y c z n y c h

J O Z E F A  Z A J Ą C A
K rfik Ó w , u l .  F lo r ja ó s k a  21. p ie r w s z e  p lą tr e .

W szelkie nap raw y  uskutecznia po cenach 
um iarkow anych. — P raca  bardzo staranna. ^

* ^ i i h i i i i i i i i i h h i i i i h i i m *

Świeży transport
pończoch dziecinnych i 
damskich w wielu kolo
rach, również skarpetek 
męskich i. r ę k a w i c z e k  

nadszedł do firmy:

I r k a  A k s o n o w a
K r a k ó w , W lś ln a  4 .

wojskową 
Bm P. K. U, Tarnów, u- 
niew«!żnia Kazimierz Soł
tysik, Jasło, rocznik 1895. 

7^8

U  nr tw a  i  n ian i zgu
biony dokument woi- 

ckowi na nazwisko Jan 
Wygoda, rocznik 1898. 
wydany przez 21 p sape
rów, Kraków, kopiec, 711

U i n t a n y  d z ik ie ! !
» »  Kupuje jnż każdą 
ilość, oraz wagonowo, 
również buraki pastewne. 
S. Hutterer, Kraków, — 
Grodzka 43. II p. 709

U n la a a ż n la m  skra
dziona książeczkę 

wojskową Stanisława Sali 
ur. kSŁ7. wydaną przez 
P. K. U Tarnów i dowód 
osobisty wydany przez 
Starostwo Brzesko. 701

Uks. BADOWSKIEGO
w Bochni

są do nabycia (z rabatem I0«/c 
od 20 zł. wzwyż):

111. Katachlzm Większy pc zł. 2." 
111. Katschlzk Mały (wyd. V). po 1.40 
111. Wyciąg Katachtzmowy po 
Historja kościoła (skrót dla sem.

nauczycielskich po 
Krótka Hlst. Kość. dla 7-mej kl. 

powsz. wydanie I-sz< po 
wydania Il-gie po 

D obry Pastąrz modlitewnik dla 
starszych dzieci opr. po 1.60, 2, 3, 4. — 

d o bry ćastarz, modlitewnik dla 
małych dzieci opr. go 1, 1.40, 2, 3.— 

Uoamlnak Duchowny po —.20
Katochazy Biblijne po 4.—
Psychologia w ychow aw cza po 4.50

Biuro Ogłoszeń „PAR* w Poznaniu wydaje 
własnym nakładem czasopisma zawodowa: 
„Powszechną Gazetę Fi rzjer.;k< “ „Przegląd 
Stolarski*, „Przegląd Krawiecki", „Gazi tę 

Malarską* oraz

„WARSZTAT «IETAL0W,f“
dwutygodnik, poświęcony zagadnieniom prze
mysłu i rzemiosła metalowego, a więc ślu
sarstwu, blaeh.irstwu, kowal-twu, łnstalator- 
stwu i t. d. Każdy numer „Warsztatu Meta
lowego* opracowany jest przez wybitnych 
fachowców w przemyśle metalowym i zawiera 
b o g a tą  tre ść  z licznemi ilustracjami oraz 
cenną wkładkę z rysunkam i kenstrukcyjnew i.

N iezbędny poradnik przy kalkulacjach
T ylko dla abonentów  bezp łatny  
■■o adca f a c h o w y  i- praw ny!

„Warsztat Metalowy* powinien znajdować się 
— u każdego rzemieślnika - metalowca! —
Prenumeratę kwartalną za 6 grubych zeszy
tów tylko zl 4 -80 należy wpłacał do Admiu. 
„Warsztatu Metalowego*, „PAR*, Poznań, 
Al. Marcinkowskiego, 11, lub przez P. K. O. 

na konto nr 201. 195.

Na żądanie okazow e num ery  
b ezp ła tn ie !

%  S S Z g g g a E H S Z g g g g g ---------------------------  --------------------------------------------------------------------------------- -^

B Załołora w r. 190P. — Odznaczoni złotym medalam na wystawie w r. 1907- r

P ł t  A  C O W N C  A

0  M(mm -c yze le rsko -b ronzow n iczygh  R
pod firmą ^

H E N R Y K  § Ż T O R C
w Krakowtar przy ulicy FlotjaAsKóej L. * *. *

POLECA:
W szelkie wyroDy pnyDOrów kościelnych  z m eiali szlachetnych P 
i bronzu  a m ianow icie m onstrancje, trybularze, kielichy, pu

szki, antypodja, cyboria, krzyże, lichtarze i lampy.

, B I R E T Y  N A  S K Ł A D Z F E .  — = —
posiada na składzie w sze lk ie  p rzjb ory  kościelne według przepisów  kościelnych, 
l k . rów nież w szelk ie przi bory w  zakres przem ysłu m etalow ego w chodzące.

W ykonuje w sze lk ie  zam ów ienia w edług każdego wzoru i rysunnu. E rzyjmuje 
rów nież w yżej w ym ienione przedm ioty do reperacji, odnow ienia, jak rów nież 

do srebrzenia i złocenia w  ogniu. 1180

1 Wykonu|e powierzana zlecenia szybko i solidnio po cenach konkurencyjnych. F

Firma istniejąca przeszło 120 lat
odznaczona licznymi medalami i nagrodami na wystawacłi krajowych i zagranicznych

a między tymi
G R A N D  P R I X  P A R Y i  1 S 2 7  (wyst. Kiadzynarodowa)

j w i ę k s z a  w  K r a ju

ia Dn
BRACI

FELC2YŃSKICH
ulicr

W KAŁUSZU 
Króla J. Sobisskiegr 5.

(Małopolska)

W PRZEMYŚLU 
Krasińskiego Nr. 63.

Odlewa dzwony jedynie z najlepszego 
zagranicznego metalu, a t o : dzwony 
poi jdyncze, zespoły harmonijne, wszei- 
kicn rozmiarów i w dowolnych tonach, 
jakoteż dzwrny do wygrywania melodji 

t  zw. Carrillon.
Przelew? stare nieużyteczne dzwony, 
oraz dostraja pod gwarancją czystej 
harmonji do dzwonów już istniejących, 
co Jest specjalnością firm y.

J1'siada, stale na składzie wielką ilość gotowych dzwonów o rozmaitej wadze i tonach. 
Wykonuje wn własnym zakresie kompletne dzwonnice żelazne, oraz wszelkiego rodzaju 

żelazne konstrukcje wieżowe.
Wysyła na żądanie strony na miejace specjalistę w cela udzielenia fachowych porad 

i wskazówek,
Dostarcza dzwony na miejsce przeznaczenia a isnyn* kosztem, a w razie zaś gdyby 

takowe nie odpowiadały życzeniom strony kupującej (wa"unkom umowy) zabiera je własnym  
kosztem napowról, nie roszcząc sobie do sirony kupującej żadnej pretensji.
Ceny naifil*sze. Ogromu iliśt linów ndutib tl do przegUdu. Spłat i ratami.

n  r-iŁĘOi U  „Głoe N cad u“ Skę ao*r. odpuw. K, HulesM. nao*ólcy M itj ić L  Rpdflkfó ; ifdflówiediłalny Jóiel 5V«ch*iow»kj I>ruki,rni* ,Qlo( w d  u ą ,  &, r«rk£
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